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M o  Ptriifófifn.
Kraków, 2G lutego.

-y vV ciężkiem niezmiennio położeniu politycm o- 
nilitarnein, w którem znalazła się Polska ju i 
v pierwszym dniu swojego oswobodzenia., ra- 
itąpiła w ( Matnich dniacli znaczna, jakkolwiek 
oszcze tylko tymczasowa poprawa. W ojnę na 
trzech frontach zastąpiło —  zawieszenie hroni 

.  na tylnż frontach. Żadne jeszcze rozsbrzjgnię- 
ą  cie nie zapadło, bo zapaść nie mogło. Żadnej 
■( troski nie zbyliśmy się jeszcze ostatecznie. Ale 

na razie przynajmniej przestała się lać krew 
polska. Otworzyła się możność zaczerpnięcia 
tchu. Nakazane Niemcom przez naczelne do
wództwo koalicyjne cofnię< .e się po za Mnie 
Jemarka-eyjną w Pozna liskiem nie przyniosło 
wprawdzie jeszcze ustania walk, o których do
wództwo poi-kie c-o dzień donosi, jednak nie u- 
lega żminej wątpliwości,• .io  w  najbliższych 
dniach walki ustaną tam, a inisya bawiącego w 
Poznaniu generała Puponta zadecyduje osta
tecznie o linii dcmarkaeyjnej polsko-niemie

ckiej. \
W ojtka polskie wkroczyły wczoraj % po

wrotem da ('ics/yna, Frysztatu i Jabłonkowa. 
Obstrukcja. którą przez trzy tygodnie robili 
Czesi, przeciw decyzyi kongresu paryskiego, 
okazała sic ostatecznie dla nich bezskuteczną. 
Weszliśmy znowu w m sze prawa prawowitych 
gospodarzy na Śląsku. Mamy też niewzruszo
ną nadzieję, że po raz drugi przed nildm ju i 
stamtąd rie usiąpimy.

Trzeci wreszcie rozejm w wojnie najdłużej 
trwającej i najcięższej —  z Ukraińcami, stanął 
w dniu 25 lun. o godzinie szóstej rano. Wpra
wdzie jeszcze w ciągu tego pierwszego dnia ro- 
zejmu artylerya ukmińska ostrzeliwała newne 
partye kolei Lwów— Przemyśl, jodnak nie mo
żna wątpić, że przynajmniej na przyszłość naj
bliższą. były ro strzał' ostatnie.

Warunki rozejmn są normalne. W ojska obu 
stron pozostają na swoich miejscach. W  pewnej 
ściśle oznaczonej strelio poza frontami wzbro
nione je-t przesuwanie w7 oj sic i przewożenie ma 
teryałów7 wojennych, jednem słowem czynienie 
przygotowań do nagiego zerwania rozejmu i 

• ataku z nienaeka. Kozejm zawarty jest na ter
min nieoznaczony, ponieważ trwa z dobv na 
dobo i przedłuża się automatycznie, o ile na 
dwanaście godzin nie został -wypowiedziany. 
W  ręku naszenw zastaje rozejm część Gallc-yi 
wschodniej ze I wowem, zamkniętą dwiema li
niami koleje wemi Lwów— Przemyśl i Lw ów — 
Pawa>Pu.-,ka. Nadto w ręku polskiem znajduje 
sic dość szeroki pas terytoryura po prawej stro
nie Sanu po Ghyrów. Linia tego frontu bojo
wego, który jąkgdyby zastygł pod tchnieniem 
amu.il.it.iiim, nie może oczywiście przesądzać 
naszej linii gnmaiczej w toj części kraju. Spra
wa granicy będzie rozstrzygnięta na kongresie 
na podstawie dat, jakich dostarczy bawiąca o- 
fopenio w Polsce wielka misya koalicyjna, 
Hs>e«zą jednak najważniejszą jest to, że Lwów 

zdołaliśmy utrzymać w swem ręku. Drogocen
ni7 ten strażnik polskości na kresach stał się 
dzisiaj dla całego narodu polskiego jeszcze 
droższym, niż był dotychczas w -wojej boha
terskiej historyi. Rodacy nasi wre Lwowie osło
nili go dosłownie swojemi piersiami, stwarzając 
epopeję bohaterstwa, poświęcenia i solidarno
ści, która krzepić będzie i dumą napełniać ser
ca polskie z pokolenia w pokolenie. Nadszedł 
teraz dkn nich czas nie złożenia broni — bo tej 
nigdy nie złożą —  ale wytchnienia. Oby w yko
rzystali je  jak najlepiej, oby nabrali sil do dal 
szej w alki i do dalszej swojej wiernej i sławnej 
shiżby kresowej. Bo walka ostatecznie skoń 
czy się kiedyś, służba narodowa na kresach nie 
ustanie nigdy7.

Dzięki decyzyom czynników zwycięskiej 
k oa lic ji, której się za to wdzięczność należy, 
uzyskuje państwo nasze cnwilowa możność 
spokojnej pracy wewmefrznej. Potrzeba z tych 
trzech zawierzeń broni uczynić jak najwyda-

tniejszy użytek, no trzeba spożytkować każdą 
oszczędzoną godzinę walki na pracę nad umo
cnieniem państwa i nad rozwinięciem jego siły 
obronnej. Trzymiesięczne doświadczenia krwa
we na całym obszarze naszych granie dostar 
czyły chyba dość dowodów, że tej siły obron
nej nigdy nie będziemy mieli za wielo, że do
koła całego państwa piętrzą się trudności o- 
gromne, leżą zadania życiowej wagi, które mu
szą być rozwiązano.

Więc na dwóch sprawach podstawowych 
powinna się dzisiaj skupiać uwaga całego sdo- 
łeczeństwm, rządu i Sejmu. Sprawy te —  to 
skarb l wojsko. Jak najprędzej wynełnić skarb, 
jak najprędzej stworzyć wojsko. Bohaterstwo 
dzieci i potświijocme kobiet, to zjawiska podnio
sło i wn/pani&Lj, Ale na nich nie mfołżna opierać 
beiztpiec&eńst.ya graiic państwui fundować je
go interesów życiowych. Potreeba regularnego 
wojaka i pieniędzy Wszyscy to już sobie po
wiedzieli i mifisikońrzoną liczbę raizy —  pWtó- 
"zyli Teras oz-s na wykotnaańe szybkie, spraw
nie I wydatne.

Polbór częśaorwo Jui przeprowadzouy, pój
dzie dalej i da z  pewnością oczekiwana rczuJ 
Łaty. Siły ludzkiej nie zabraknie. Ale ażeby 
pobranych ludzi przemienić w karnych żołnie
rzy, potraeba ich ubrać, nakarmić, wyuczyć i 
uzbroić. Na to zaś potrzeba pieniędzy7. Więc 
nicdiaj co rychlej otwierają się w kuferki, o 
Idógyeh z tak stinsznem oburzeniem mówił Pa- 
dorewski. Niechaj nadmiar papierowego •płenlą- 
dza wyłazi z mor, ze skrzyń i z -kantów banka 
wych. Wszyscy drżą na myśl o dal“zej depire- 
cyacyi tego papieru, a jeduak tak wielu ociąga 
się z powierzeniem go młodemu państwu poi 
sldomu, z yraeoistoezenieni go na asygmaty, pc 
lory te i gwarantowanie prafda^s&yslt-kiem żywo
tnością polską i tą liisrorycaną fccwrieoznością, ł 
której pocstało już paóstwc polrkic,

.Jeżeli tyoh chwil Rwobo-dnyah, które nam daje 
potrójne armiatiMum, nie zużytkujemy dla wy- 
pcŁr-ienia skarbu i dla zorgnadz-ywania ostatocz. 
nie wielkiej aiły zbrojnej, twi.jwćękrae korzyści 
zastaną zmiow-u marnowane i strać cno. W  chwi
li, kiedy spoczęiy szable, riicohaj zaczynają kuć 
młoty. Mi yiy woli, wiary w siebie i poświęcenia.

TrsfiBtfttlae s e js t ó  taoisk poishith 
to  C iuzsns.

Biuro orasowc K. Bz, komunikuje dnia 2G-go 
lutego; Dzisiaj o godz. 12 w południe oddziały 
wojska polskiego na czele z 1 rygad. Latfnikłem 
wkroczyły do Cieszyna. Na przywitanie wołek 
polskich zjawiło ię około 70 tysięcy ludzi. —  
Ludność obrzuciła wojsko kwiatami, przed front 
wystąpił p. Piątkowski I uścisnął rękę bryg. 
Latimifcowi. Podczas przywitaria była obecna 
komisya koalicyjna, którą ludność witała z en- 
tuzy azmc-ui, szczególnie kobiety, rzucając na 
koalia-ntów kwrlaty. Pułki, które składają się 
z Królewiaków, przedefilowały przód bryg. La- 
t1n.ik.9m f kontłsyą koalicyjną. Czesi na poże
gnanie wywdzJH w powietrze tor kolejowy 
między Golechowom a Cieszynem. We czwartek 
*zjeżd7Ła -do Cieszyna biuro Rady Narodowej.

OBSADZENIE BOGUMINA PRZEZ WOJSKA 
POLSKIE.

Jak słychać, Bogumin ma być obsadzony 
przez wojska polskie.

H p fG B ie  w ]sk  fitsMch do lnu  
aemsriiKsJnfi.

Biuro prasuwo K. Rz. komunikuje:
Wojsko czeskie wycofuje się do linii kolejo

wej Koszyce -Bogumłn i obsadza teren, poło

żony od tej liidi o 600 metrów na z»cłiód. Ma 
być utworzony pas neutralny, o którym na 
ramo niema jeszcze bliższych szczegółów, Sy- 
tmeya ta o dla je Czechom panowanie młłKarrc 
mad Zagłębiem węgsowem i zachodnią r̂ ęścią 
powiatu edeazyńskiego, utrudiaając tom samem 
admlnjftracyę Radzie Narodowej, która wczo
raj wyjechała do Cło cyna pierwszym, pocią
giem, jaki wypuszczono w tym kierunku z 
Bielska. Połączenie telefoniczne przywrócono 
jui wcześniej. Przy opuszczaniu po?ycyj icł 
nferze czescy zaczęli strzelać do naszych stra 
iy I obrzucać jo granatami ręcznymi. Działal
ność Ra Iy Narodowej w pierwszej linii -polegać 
wędzie na dostan zeniu zj wnośm ludności, ogt̂ - 
łoconej nrzez Czechów z zapasów.

R u s in  g w a i c ^  u m e w ę .
PrzeŁiyśi, 77 lutego (PAT). Ukraińcy w di I 

szym ciągu łamU warunki zawieszenia broni
nocy z dmą 26 na 2 G bm, zajęli oni jednę 

wleA koło Nowego MAsta, której tr- wsi ze 
względów wojskowycą nie wymieniamy. Ko- 
mlayr dla zawieszenlą brOul zwróciła się do 
dowództwa ukraiński ego z ooważnetn przeńsia- 
wientem w tel eorawie, ,

Zfikoz prjyesoru asluisi tłusłre- 

BBjlPrsMe]
W arszawa, 27 lutego (PAT). Ogłoszono nu- 

p orządzenle ministra skarbu w przedmiocie za
kazu pi zywozu znaków pieniężnych waluty au-
Btro-wegtefukltJ Przywóz i przysyłanie w po
syłkach -pocztowych i w listach znaków .pienięż
nych waluty austro-węgierskiej w granice Rze
czypospolitej .polskiej są wzbronione. Podróżni, 
przybywający z zagranicy, mają prawo prry- 
wozu sjmy ntóprzehraczającej 500 koron. Mi- 
nisteryum skarbu może w noszczególnych wry- 
padk ich zwołnić od stosowania pierwszy; h 
dwóch i*ostańowień niniejszego rozporządzenia.1 
Przekroczenia albo miłowania niniejszego roz- 
yo™ądzenia pociągają za sobą konfiskatę całej 
przewożonej albo przesyłaim] sumy. W ykona
nie niniejszego rozporządzenia powierza się na 
terenach byłego zaboru austryackiego Polskiej 
Komisy! Rządzącej, zaś na terenie Śląska Cie
szyńskiego cieszyńskiej Radzie Ludowej. Rnz- 
porządzc-.iie zyskuje moc obowiązującą z dniem j 
ogłoszenie.

i mitł A i fiskitii
do Sejmu.

Warszawa, 37 lutego (PAT). Pod przewodni
ctwem nrezeea Seytiy Komisya konstytucyjna
odbyła dziś w dalszym ciągu dy-'kusyę nad 
sprawą przedstawicielstwa dzielnicy Wielkopol
skiej. Imieniem P3L Piastoweów dr Bardel o- 
świadczył, że klub jego nie odstępuje od wn;o- 
sku, oświadczającego s‘ę przeciw wprowadze
niu członków io Sejmu, mianowanych przez 
Radę Ludową poznańską, w imieniu Narodowe
go Związku Robotniczego poseł P ' i c hna  co
fnął wniosek poprzednio zgłoszony, przy
chylał się do wniosku dr Bardła i Rudzińskie
go, wmiesionego imieniem Polskiego Stronni
ctwa Ludowego z Królestwa. Oświadczył, że w 
razie przeforsowania członków Rady Ludowej 
na delegatów do Sejmu klub jego musiałby za
stanowić się poważnie nad dal zyin udziałem w 
Sejmie, Mówca stawia wniosel w sprawie nie- 
aoDUS7ezenia nominatów ze względu na powa
gę Sejmu i powołuje się wkońcu na oświadcze
nie, złożone na wczorajszem posiedzeniu Ko
misy! przez potda socjalistycznego Niedział
kowskiego, że w raJe dopuszczenia członków 
Rady Ludowej do Sejmu klasa robotnicza mu-| 
siałaby poddać rewizja swój stosunek do Sejmu

Arcybiskup zaznacaył, że ponad wszelkie argu
menty i względy 8taje wyżej konieczność za -! 
manile, towania łączności trójzaborowej. Da 
szyńskf oświadczył że po wczorajszej mowie; 
posła Korfantego, która zawierała ataki na Na- 1 
czelnika państwa, po Uście pułkownika W ro 
czyńskiego, opublikowanym w »Kurverze War-1 
szaw^skim* robotnicy i włościanie muszą uczuć 
poważne zaniepokojenie to do tego że idzie o 
stworzenie sztucznej większości w Sejmie. Ze 
względów politycznych przestrzega przed for
mowaniem uchwały przyznającej delegatom Po
znańskim ndział w Sejmie. Dalszy ciąg obrad 
odroczono do jutra godziny 11 przed południem.

Porozumienie czesKo-niemiecKie.
Wiedeń, 27 lutego (PAT), Radiotelegrain sta- 

eyi krakow-kiej.
Delagacya czesko-niemiecka, która konfero

wała w  B e r n i e  z zastępcami koalicyi, przy
będzie w najbliższych dn.ae-h do Wiednia. Na
deszło Wiadomości pozwalają przypuszczać, że 
konfereneya w w eźm ie pomyślny obrót.

W edle na doszły ch do 'Wiednia wiadomości z 
Pragi, minister spraw wewnętrznych zarządził. 
Ż9 wszyscy mzędniey, pozostający w służbie 
państwowej czeskiej, mają złożjtó przysięgę w 
języku czeskim na wierność państwu czeskie 
mu. Tylko w wyjątkowych razach nie umie- 
ą cy  po czesku urzędnicy mogą ją złożyć w ję 
zyku wedle ofieyalnego tekstu, przelo/.onege 
na język niemiecki.

D o p a d a  tjjlszG m icnu nu U e s r z a d ,
Budapeszt. 27 lutego (PAT). Radiotelegrain 

^tac.yi krakowskiej.
Przywódca kom unistów Bella K m. przesłu

chiwany przez poli-cyę przez 12 godaiif zeznał, 
że w swoi* czasie trzykrotnie przywiózł w go
tówce tvo 100 tysięcy marek z R.osyi do Buda- 
l-esz.:-,!. które fo ąiienlądze komuniści zużyli. —  
Dalej oświadczył, że chciał zorganizować rewo 
lucyę proletaryatu i obalić obecny rząd. Poli- 
ęya ma wiadomości o tern, że komuniści przy
wieźli bardzo znaczną sumę pieniędzy z R osji. 
Oprócz Kuna również inne osoby otrzymały od 
Lenina pieniądze na cele agitacyjne. Dnia 22 
maja rniaia wybuchnąć projektowana rewdlu 
cya. Bawiąca przód kilku dniami w Budapesz
cie nitsya rzekomego Czerwonego Krzyża, któ
rą przedstawiła się w ministerstwie yrojnr juko 
mająca z polecenia swego rządu zająć się od
transportowaniem rosyjskich jeńców wojen- 
nycn, bynajmniej nie zajmowała się działalno
ścią miłosierną, lecz jej pobyt slużyl wyłącznie 
do celów propagandy bolszewickiej. Centralne 
biuro bolszewickie miało swoją siedzibę w W ie-; 
dniu, utrzymywało jednak stałą komunikaeyęj 
k Pragą, Budapesztem i Zagrzebiem. Osobny 
kuryer pełnił stałą służbę lotniczą pomiędzy 
tymi miastami. Centralne biuro rozporządzało 
pieniędzmi w wysokovści 12 milionów rubli.

Z Konferencyi pokojowej.
Londyn, 27 lutego. (PAT).’ lładiutclegram 

stacyi krakowskiej.
Sir John Simon, były minister, w7 mowie w ezo-i 

rajszej o Lidze narodów powiedział, że tera-| 
źniejszy nich jost szerszy,-niż jakikolwiek hafty 
w nrzeszłości. Ipooi*»7stż jest to ruch narodów 
raczej, niż wządów. Ludzkości obrzydła już pró
żność walki. Do 14 punktów Wilsona dołączył 
się związek 14 narodów. Życzenia świata zo
stały przełożone na język formułek. Osiatnie 
doniesienia z Paryża dały niektórym ludziom 
powód do twierdzema, ze ideał Ligi narodów 
jest nie do osiągnięcia- Inni znów mówili, że 10 
sprawa już załatwiona, Oba te poglądy są fał
szywe, Prawdziwy wniosek jest ten, że obrady 
paryskie są pełne znaczenia i są podstawą dla 
celu, który ma być osiągnięty. Jedynymi człon
kami nowej Ligi są dotychczas kraje sprzynńe-

rzone, ale jest przewidziane, że państwa cen
tra! ao zostaną dopuszczone do niej. —  Rosya 
i Niemcy ani nie zachowały się neutralnie, ani 
nie były stronami w układach, jeżeli jednak 
Liga ma być skuteczną, to trzeba oba te pan 
stwa wcielić do niej. Jednym bowiem z głó
wnych celów jest zapewnienie zmniejszenia 
zbrojeń. Byłoby niemądrem i niem ożliwe* 
oczekiwać zmniejszenia zbroień t>rzez samo 
państwa sprzymierzone, gdyby kontrola nie 
była rozciągnięta także nad zbrojeniami Nie
miec i Rosy i.

Paryż, 27 lutego. (PAT1). Radiotelegrain s.u 
cyi krakowskiej.

Ministrowie mocarstw sprzymierzonych i za
przyjaźnionych zebrali się na Quai d’Orsay na 
posiedzenie, które trwało od 3 do 6 po połu- 
dn,u. P. Orespi przedłożył w imieniu między- 
koalicyjnej komisy! finansowej wnioski co do 
środkową które mają być powzięte w celu uni
knięcia niewypłacalno lei kuponów wymiennych 
długów Austro-Węgier, płatnych dnia 5 marca, 
wskutek braku zgody pomiędzy róznemi pań
stwami dawnych Austro-Węgier. Wniosek ko
m isji uchwalono. ,

Następnie rozważano przy współudziale mar
szałka F o c h a  sprawę przewiezienia do Pol
ski dywizyj polskich, storniowanych we Fran- 
cyi i we Włoszech. Rozpatrzenie tej sprawy po
wierzyła konferencja komisyi międzykoałicyj- 
nej w Warszawie. Potem przystąpiono do spra
wy marokańskiej. —  W icedyrektor dla spraw 
\fryki, P  de Perotti, przedstawił żądania fran

cuskie, dotyczące zniesienia aktu z Algesiras 
i nałożenia na Niemcy koniecznych gwarancyj, 
by n '7 mogły wznowić w Maroku działań nie- 
przyiae:elśkioh, z jakiem! '.wstępowały przeciw 
Francyi od lat stu.

Komisy i dla spraw terytorialnych Rumunii 
polecono zbadanie problemów7, łączących się 
7. ustaleniom wspólnej granicy pomiędzy Jugo
sławią a ęgmmi z jednej strony7, a Butgaryą
7. drugiej Komisya zebrała się dnia 25 b in 
c  crodz. 3 po poi. pod przewodnictwem p. Tar 
diou i wysłuchała Pasicza Yesniczaj którzy 
przedłożyli prawindykacyjne żądania serb 
skie.

ZNACZENIE ZAWIESZENIA BRONI.
Lońdyn, 27 lutego. (PAT). Radiotelegiair 

stacyi krakowskiej.
■ Parwski lcorest«>ndcnt polityczny »himes* pi 

sze o znaczeniu zawieszenia broni, jako przy 
gotowania do pokoju. Trewir staf słę stolicą 
pokoju. Charakter ten osiągnął nrzedewszysP 
kiem skutkiem- swego położenia wojskowego. 
Pragnienie wszystkich krajów najszybszej de- 
mobilizacyi nakazało sprzymierzonym dokła
dnie określić swą przvszłą politykę względem 
Niemiec. Mieli oni dwie aliernatywy: albo zni
szczyć całkowicie Niemcy i doprowadzić je do 
zmiany, któraby wynikła skutkiem wewnętra
ny cli zamieszek. Musialiby wńedy nre pozwolić 
bolszewizrnowu roz]irzestrzeniać się, 1 drugiej 
zaś strony dae możność zdrowym elementom 
Niemiec utrzymać w pewnym stopniu porządek 
i jedność. —  Ta ostatnia polityka przeważyła 
i w naturalny sposób wysunęła na pierwszy 
plan pytanie, jak wuelką flotę i armię pozwoli 
się Niemcom zatrzymać. To znowu wywołało 
z kolei pytanie, jak liczne maią bvć armie po- 
icojow e i wogóle zagadnienie ogólnego rozbro
jenia. ^Również poznano korzyści walki ekono
micznej. W  ten sposób można zmusić Niemcy 
.io 7.aciiowania w7arunków rozejmu. To znowu 
sprowadziło konieczność zbadania całej nolity- 
ki dostarczenia środków żywności, surowców 
i przewozu ich do krajów nieprzyjacielskich. 
Warunki rozeimu zawierały już wszystkie p: er 
wiastki pokoje prelhninarnego. Fakt ten oeeni-

GUSTAW DANIŁOWSKI.
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18 (C.ąg daisiy)
Dostrzegła znowu list, zakręciło się jej 

Wszystko w głowie, ciężka czarna chusta padła 
jej na twarz i runęła przewracając krzesło. O 
jakiejś godzinie otworzyły się jej zaciśnięte 
©czy, przez zmrużom powieki, wpatrywała się 
jakby usiłując poznać w pochyloną nad nią 
twarz Kasi i postać Michała.

■ -  Niech pani wypije —  przysunęła je j do ust 
szklankę z wodą.

Zadzwoniły o brzng zęby i odpychającym ru- 
chen. odsunęła ze wstrętem napój jakby truci
znę.

—- Idźcie, idźcie — wydobył się jęk  tak 
przejmujący, że oddalili się oboje, szepcąc, że 
coś stra-sziieg-o s+ać sie musiało.

Fani Lena leżnia jak wr śruby wrzięta, nie 
rozumu l i wr/i zfi dokładnie, co zaszło, tylko 
gorzał jej w szponach bólu szamotało się
serce. Skorpiom7. żmi je pełzały po łóżku, chcia
ła węyskoczyć, ale nie miała sił się m szyć, pró
bowała wołać ratunku, ale glos stygł w zaci
śniętej krtani. Moment nieprzytomności dal 
chwilę w> tchnienia, a potem głuchy głos, jakby 
e dna mogiiy dobyty, począł wołać w uszach": 
zginął, zginął, z iuąk.. Rozlegał się coraz do
nośniej w opustoszałej głowie, jakby zimny wi- 
-her podnosił jej wlo y  i pokrywał bladością, 
śniegu twarz. Leżała sztywna, silnie wypro

stowana, a naciągnięto jej, jak struny, nerwy7 
szarpały brutalne boleści, jęczała głucho.

—  Co pani jest? —  zbliżała się znowu Kasia.
Otworzyły się zaciśnięto powieki, odsłania

jąc zapadłe udręczone oczy.
—  Fani, paniusiu droga, panicz przyjedzie 

na pewno.
Błysk szaleństwa mignął w źrenicach’.
Pan! Lena uniosła się na poduszkach.
—  Kto ci to powiedział? —  ze spieczonych 

ust wydobył się zalękły szept i nie wiedziała, 
kto jest, czy ona, czy  służącą obłąkana, tak 
sprzeczne z jej myślami były te zapew7nienia 
w stosunku do je j stanu pozbawione sensu zu
pełnie.

—  Nikt, ja sama.
—  Odejdź —  stęknęła i ostre igły spięły na- 

nowo powieki.
Kasia staJa chwilę, spostrzegła list i przesy- 

iabizowała piem sze zdania.
Usta jej się otwarły, oddech zamarł w pier

si, rażona niespodziewaną śmiercią ułana, 
chwyciła się za skronie i zawodząc, po chłopsku 
„O Jezu, Jezu, Jezu“  wyszła podzielić się wia
domościami z Michałem, któremu chlipiąc, do
wodziła, żc jak coś łupło w szafie i ze świeżo 
zalutownncgo wiadra wyciekła woda, to zaraz 
ja coś t.knęlo; potem naradzali się, czy nie za
wezwać felczera, ale przyszli zgodnie do wnio
sku, że najlepiej pozwmlić sio pani odleżeć spo
kojnie. aż pierwszy ból ją odejdzie.

Trwało to jedmak dość długo, pani Lena dwie 
bite doby leżała, jak martwa, nie odpowiadając 
na pytania, odwracając sie z obrzydzeniem od 
wszelkiego posiłku. Nieruchoma, z zamknięto-

mi oczyma sprawiała wrażenie uśpionej, i tyl
ko lekko drżące, boleśnie ściągnięte kąciki ust 
i febryczne wzdraganie się ciała świadczyło, że 
nie śpi. Nie było to jednak czuwanie, ale jakby 
letargiczny stan, świadomość jej rozprysła się, 
jak rozbite zwierciadło, zdolne chwytać jedynie 
szczątki wrażeń.

Kłębiące się chaotycznie myśli zaskakiwały 
jedna za drogą i niweczyły się nawzajem, stwa
rzając pustkę w głowie.

Catkowitem siedliskiem boleści stało się sei 
ee —  do niego przywarły szpony rozpaczy. 
W piersiach siedział z nastroszenemi skrzydła
mi okrutny potwór, merozbudzony jeszcze zu
pełnie. o sennych ślepiach, ale wietrzący ofiarę, 
rozbestwiający się zwolna zapachem krwi.

Jak mały ptak na widok jastrzębia, przyczai 
ta się zalękła jej dusza. Kuliło się serce, zasty
gała krew w tętnicach, drobne kropelki potu 
występowały na czoło.

Usiłowała jakby uciec sama przed sobą i za 
tracała się istotrie chwilami ale nie na długo.

Wyraz: „zginął, zginął11 świdrował jej mózg, 
sięgając coraz głębiej i rozjuszony potwór bo
leści chwrtal ją w pazury i szarpał wnętrzności.

W  epileptycznymi •drgawkach miotahą^&ię jej 
ciało. Zapamiętały ból sięgał zenitu, aż 'wresz
cie storturowana doszczętnie wrażliwość zatra
cała zdolność odczuwania i zapadała w tępy, 
twardy sen z uczuciem zmory ciążącej na piersi, 
Kasia', widząc —  co z panią się dzieje, że nie 
je, ani nie pije, postanowiła chwycić się sta 
nowczydi środków Podniosła ją prawie prze
mocą, ubrała, zmusiła wypić filiżankę rosołu, 
wogóle prowadzić normalnieiszy tryb twcis-

Pani Lena, wyzuta zupełnie z energii, nod- 
iawała się jej rozkazom, jak automat.

! Umyia się, dała się uczesać, całować, słu- 
’ chała jej słów pociechy z zimną obojętnością, 
-dusza jej była jakby wystudzona zupeł
nie, wrażliwość wyczerpani do  tego stopnia 

ji tak upadła na siłach, że można było ją żyw 
ieni krajać bez żadnego protestu z jej strony 

! Blada jej twarz zastygła jak wykuta z ka
mienia. przybierała wyraz surowy, a chwilami 
groźny, a z rozszerzonych niezwykle źrenic 

jwyzierała przerażająca pustka, Kasia nie mogła 
unosić tego weirzenia, Michał go się bał: obo
je  doznawali pewnej trwogi wobec tej rrrleząeej 
istoty, siedzącej całemi dniami w fotelu nieru- 

! chomo, jak mumia. Ilekroć parobkowi w yi;1
laio palić w jej pokoju wsruwil się chyłkiem 

ji starał się wyjść jak najprędzej, postanowił 
jedynie przezimować, a wiosną poszukać in
nego miejsca. Opuścił się w służbie zupełnie. 
Całe gospodarstwo znalazło się w ręku wier
nej przywiązanej Kasi.

W  prosiem sercu dziewczyny otwarło się ser
deczne źródło współczucia dla pa-ni.

! Intuicyjnie poznała cały ogrom jej meszczc- 
;śeia, tem łatwiej, że Borski zaniepokoił i jej 
j serce, ale różnica stanowisk społecznych i sto- 
! suneit jej do pani nie pozwmli rozwinąć się 
'pączkow i uczucia.

Nie wiedząc, jak panią pocieszyć modliła się 
za jego duszę i do pocieszenia Matki Boskiej na 

Jjej intenerm.
Któregoś dnia postanowiła panią nakłonić do 

’ modlitwy.
Pani Lena ukiękła obok niej posłusznie.

—  Ojcze nasz —  zaczęła Kasia —  pani bez 
dźwięcznie poruszyła ustami, i nagle zerwała bię 
z szaleństwem w oczach.

 Bóg nie jest Ojcem, Kasiu —  powtórzyła
Rośniej —- a myślała dalej: zaplótł nasze ręce, 

'stopił dusze z dusza, a potem rąonął toporem, 
odwaiajac kawał jej istnienia i z otwartą k iw a 

1 v. iacą raną w cierpieniu zostawił.
Kasia przerażona blużuiersiwem, wyszła i 

'długo nie mogła sie uspokoić.
Tani Lena chodziła gorączkowo po pokoju, 

■ściskając rozkolatane skronie, rozbudzone my
śli rozsadzały jej głowę.

—  Nigdy, w'ięc nigdy, szeptała spieczonemi 
wargami, usiłując zrozumieć całą rozpaczliwość 
tego nieogam ictego wyrazu.

Och jęknęła, wyprostowała się, podniosła w 
górę zaciśniętą dłoń iakbw grożąc niebu 1 stai& 
się straszną, szatańsko piękna, w xej zbunto
wanej postawie. Upadła w fotel, splotła dłonie
i zapatrzyła się posępnie w okno. Stató prz a
nią o tragicznie powyginanych konarach posre
brzone drzewa, pustką ziała biała łąka 121 wa
lone śniegiem pola. . „

Zdiąl ją niezmierny żal do niego jak mogli
ozyż nie wiedział, że pędem swym uratował je,
serce? Że postąpił tak, jakby ją przytroc: oną
za w łosy do siodła włóki po ziemi, by potłu
czoną wtrącić w przepaść.

Próbowała płakać, ale nie mog.. su: lem
łkaniem w zdn7galv sie jej piersi, a pod powie- 
kanr. zamiast łez. czuła pieczenie jakby żrą
cego piasku. W  gruzacu lezaia zdruzgotana o* 

1 lwa d a  na-oścież świątynia m -W ei.
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li sprzTmiorzeTicy naleiycźe. —  WoSe© tego 
Taninki rozejmu będą zawierały pewna 
■liczbę zastrzeżeń rn-3 tylko z natury wojskowej, 
L/Orskiej i powietrznej, ale także charakteru 
ekonomicznego, politycznego i terytoryalnego, 
wskazanym obeenem położeniem. i

Z poaiodi Kiaathe na G um lusFrangi.
STAN ZDROWIA PREMIER

Paryż, 27 lutego (PAT). Rodiotelegram iskro
wej stacyi krakowskiej:

Ostatni biuletyn, wydany o stanie zdrów Ii. 
prezycterta ministrów francuskich Clemenceau, 
opiowa: Staą zdrowia prezydenta minikrówr 
jest. o ile to jest możliwe, zadowalający. Zu
pełny powrót do zdrowia puna Clemenceau wy
daje sie hyć tylko kwc-»tyą niewielr. dni.

AUSTRALIA WSPÓŁCZUJE.
Londyn, 27 kitego (PAT). RadiorelogTam sta

cyi krakowskiej.
Aus; ralski prezydent ministrów Haghes prze

sil! następujący telegram do p. C l e m e n 
c e a u :  Mam zaszezyt przesłać panu uchwa
łę, powziętą jednogio^nte przez żołnierzy au- 
stralskicb, stacyoncwanych w Belgii: rZakdcTze 
Australii pragną wyrazić swoją najgłębszą syir- 
■T̂ ityę p. Clemenceau, którego wielkie zasbiąi, 
jakie położył dia wolności prawa i demokracji, 
przejdą na zawsze do potc inności, i który jest 
symbolem wjzy-tkiego, co jest wielkie i nie
śmiertelne we Francyi. Żołnierze australscw 
maią dli p. Clemenceau nictwlko ^odziw, ale 
żywią dia niego uczucie gorącej sy-uparty i w 
cnwii-i, gdy' on padł ofiarą niecnego zamachu, 
który napełnia ich wstrętem i pogardą i m; ją 
nadzieję., że p. Clemenceau powróci rychłe do 
zdrowia i będzie mógł podjąć w dalszym ciągu 
swą wielką pracę w obronie wolności pnawa i 
demokra< yi, ażeby wszystkie ludy mogły zbie
rać owoce tego wielkiego zwycięstwa, któro 
okupione zostało tukiem bohaterstwem i takie- 
mi ofiarami.

Paryż, 27 Intego (PAT). Radio telegram 4a- 
cyi krakowskiej.

Piętnaste posiedzenie kemisyi międzynaudo- 
wego rstnw'0da.w'9twa pracy, odbyło etę pod 
p-zewodniotweun pana Samuela Gotnpersa. —  
Posiedzenie rozpoczęto odczytaniom odpowie
dzi prezydenta ministrów p. Clemenceau, na 
list, który mu przesłał p. Gompeis w imieniu 
ewojem i członków komisyl z oowodu zama 
chu, którego Clemenceau paal o..arą. W  odpo
wiedzi C-.renceau zwraca się ze słowami gorą
cego podziękowania za dowody »ympaŁyi mu 
wyssać- T i prosi, ażeby oświadczyć członkom 
komisy, . cro wdzięczność. KOmisya przewzia na- 
eiępaie <!'■ zatwierdzenia uch wał na tury ekono
micznej, jakie należałoby przedsięwziąć prze
ciw państwom, które uchylały eie od wykona
nia zobowiązań na eię przyjętych.

ł " ■
0 surowca dla Ntemiec.

Louaya, 27 u. 0>) (P AT). Rad o telegra n: sta
cyi krakowskiej.

Według berliński aęo korespondenta » Daily 
Slail* niemieccy delegaci wyjechali do Spaa, 
aby prosić en teinę o dostarczenie Niemcom ży 
wności ł surowców, wartości 250 milionów fun
tów szter ingów na podstawie gwarancji w 
formie węgla i soli potasowych. Na czele dele- 
gacyi stoi Kurt Melchior, jeden z najzdolnie,- 
Bzycli niemieckio-h finansistów. Rząd niemiecki 
nie chce opublikować nazwisk innych członków 
delegacji, ale jest wiadomem, ie magnaci prze 
myślowi, niemile widziani przez entenrę, zostali 
wykluczeni. W  ten sposób postanowiono uni
knąć możliwości nieudania eię projektu. Powo
dzenie tych starań jest dla Niemiec kwestyą 
życia i śmierci. Węgiel i potaż są to produkty 
naturalne, których Niemcy mają najwięcej. —  
Przemysł potażowy jest w Niemczech jednym 
z najsilniej rozwiniętych. Pańatwo pruskie jako 
właściciel Kopalni półsen, kontroluje polityl

chcieli o t  i zrobić zamach na rrczydeots. Pe
wien amaroaisfa stara! się dostać ao pckojow 
prerydeafa, ale zortal aresztowany aa scho
dach. Mini przy sobie rewolwer.

Odóudofta Ęslm.w
Paryż, 27 lutego (PAT). Radio telegram sta

cyi krakow kiej.
Delegat Stanów Zjednoczonych na kcaferen- 

cyę paryską, Baruch. zwiedził zniszczone przez 
Niemców fabryki w Charleroi i ruiny Lowa- 
naum, poozeni został 'przyjęty przez króla, Który 
go  przyjął na śniadaniu. Wieczorem przyjm o
wał p. BamcJia orezydent minis+rów. Podpisał 
on z rządem belgijskim umowę, odstępującą 
Bełgii konie i muły, przywiezione z Ameryki do 
Francyi dla a nr ii amerykańskiej oraz inne ma- 
teryały pochodzenia amerykańskiego, wartości 
500 milionów franków.
sawaa MłwwroiMSs-

Kresy nieszczęsna i Polskę» 4-,

Polska pożyczkę państwowa
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Z L a d y  m .  E r a k c w a .
K  r a k  ć w. 27 lutego. 

'Wczorajsza togółnla dvskusya budżetowa 
rozpoczęła, się znowu desbratą w kwestyi ży 
dowskiej, której już było "nieco za duzo przy 
obecnej rozprawie budżetowej. przemawiający 
wczoraj, jako paerwssy mówca r m. H o le k -  
sa , polemizował z kolei z wywodami r. m. dra 
Grassa, eterająn? się wykazać. że żydzi w  Ga 
licyi bynajmniej nie są pokrzywdzę™', lecz ra
czej uprzywilejowani. W śród kupców uamo- 
istnych stanowią oni 80 do 00 procent, wśród 
przemysłowców 50 procent, prztsjzło, w adwo
katurze 00 procent 1 t. d., słowom u olne zawo
dy są dla nich najszerzej dostępne. Za wła
sności tabularnej posiadają l i  procent, w ad- 
miniistrrcyi krajowej i gminnej nawet stanowią 
5 procent, świadczy to wszystko, że u nas an 
tysemłtyzmu czynnego niema. Nic-ma go także 
w tej Radzie, której większość zawsze żyła w 
zgodzie 2 przedstawicielami ludności żydow
skiej, która, tmzel a to przyznać, zawsze stara 
ła się wysyłać do Itady najlepszych swoich lu
dzi. Koń-jząc, wezwał r. m. Hołeksa pazedsfa- 
wicieli ludności żydowskiej do szczerej wsnół- 
pracy ze spoieczeitefcwew pohluem 'Ba dobra 
miasta.

Wicepr. S a r g na początku swego przemó 
hienia, odpowiadając na pewien ustęp przemó- 
% ten ki r. m. Iloieksy, wskazujący na niego, ja 
ko na reprezentanta żydów za,znaczył, że 40 
lat już pracuje dla miasta. Wiceprezy dentem 
wybrała go  nie ludność żydowska, lecz cała 
Ruda, że jest w  pr rzydyum nie dlatego, żo jest 
żyilcm, lecz pomimo to w roku 1914 na 80 rad
ców  glosujących otrzymał 77 głosów'.

Przechodząc następnie d o  spraw budżetu i 
krytyki zarówno budżetu gamego, jak gospo
darki miejskiej ze steony niekterrych radców, 

ę kolejno na nie odpowiadał i dawał wyjaśnitmia 
ha a ilu potażowego. IHwek tor związku potażo- ipw ^zcaycłi spraw.
wre?o  t. czlonkand za rządu jest oczekiwany w Zdaniem wreep-r. Sarego nie ma nic tak dale-

co groźnego w podsnosizronem pm,ez wielu rad
ców  obriążeiu miasta długami. Przede-

kowem tych samych radców, którzy zgodzili 
s ę  m  specralnem posiedzeniu w  noku 1917, 
aby początek czasokr< su, w  któryrm ow e warun
ki mają być dotrzrms na, liczyć od zakończenia 
wojny. Odnośnie do zarzutów, że w  budżecie 
nie ma m owy o- bilansie działu aprowizaeyj no
go, że niema zamknięć rachtmiltiowy'^ z  tego 
działu, wicepr Saro zapewnia, że zamknięcie 
mchiuhkcwe aprow izacji do 1 lip ca 1917 roku 
już jest, od tego terminu d.o końca roku 1918 
jest- w  przygotowaniu i niedługo będzie ogło
szone.

Niewątpliwie zrozumiałe są żądania, aby 
gmina, zajęła się kwestyą b  zrobomych i troski 
z  tógt powodu wjpowiaoian.e są uzasadnione. 
T z e b a  tu jednak zauważyć, że rozwiązanie 
tej kwestyi całkowite nie jest możliwe siłami 
samej tylleo gminy, że i obowiązek i możność 
ma tu w  pierwszym rzędzie państwo. Jest zre 
sztą oałj szereg wielkich robót-, projektowram’ ch 
lub rcapc crzętych, które wykonyw ać i  konty
nuować może właśnie tylko państwo, a które 
dać mogą pracę kilkudziesięciu tysiącom lu
dzi. Dc taldeli należy np. obwałowm-me W  i .dy
na lewym brzegu w dół od  Niepołomic, budo
wa gmachu dyrekcyi skarbu już rozpoczęta 
prz-tel wojną, lrndowa gmachu akademii górni
czej, którego projekt jest już gotow y, budowra. 
klinik i t. d. To wazystfeo nie jest w  m ocy sa
mej tylko gminy i zależy od  ogólno-pańsiwo- 
wej konjniiktm y gospodarczej. Gmitna miasta 
Krakowa zw róńla się już % wezwaniem d o  rzą
du parórtwowege, aby rozpoczęto budowę dróg 
wodnych x budowli dla ochrony K ratow a; uzy
skano tyle, że na 3 marca zjechać ma do Kra 
kown wielka koimsya w tej sprawie; może po* 
weźmie ona jakie pomyślne dla nas decyzye. —  
T>użo jest jeszcze spraw, które można-by zała
twić w my śh zgłaszanych przez op ozy cję  po
stulatów, ale wymagają one też poczy nienia 
kroków bardzo niepopularnych u ludności, jak 

np. podwyższenia oy łat I; o r.rum cy i n o -akcyzo- 
wymli, przeciwko kiórym  cisami radcy na,pe- 
wnjiby wystąpili. Zarząd miasta starał eię za
wsze prowadzić gospodarkę tafle, aby uwzglę
dnić w  najszerszej mierze interesu ludności, a 
jednocześnie zachować zdrowe podstawy fi-nan 
sowe. Czasy i stosunki wojenne zmusiły d o  wie- 
lu iiiekmzyrtnycb i nienroduktywnych wyda
tków, Niemniej jednak zarządem gminy zawsze 
kierowała dobra wola i wzgląd na inieresa m -  
-da, i te zawsze nadal, dopóki bodzie u steru, 
kierować nim będą. Po zakończeniu m owy wi
cepr. Sarego rozległy7 się liczne i gorące okla
ski.

Następny mówca, r. m. FI e u m a n, poddał 
przeaewszysfcki^m analizie zadiuzeme gniinyy 
które wydaje mu się gioźneiu. Wprawdzie dłu
gi te znajdują niewątpliwie pokrycie w mają
tku gminy, ale wiole pozycyj tego naszego s+a- 
nu czynnego jest zupełnie niesiprzedaznych i nie
rentownych, tak, że majątek ten nin przynosi 
nawet pokrycia procentów od długu. Nato
miast pomiędzy diogaiai gminy są n,o,któro bar
dzo uciążliwe ,np. jc -t  jedna pożyczka, o-d któ
rej pdaci się 15 i poł procont (?), Taicie pożycz 
ki należy czcmpiędzej eplacić. R. m. Heuman 
sądzi, że w tym celu należy sprzedać pewną 
część gruntów miojsk-cln VvT końcu polenuzujc 
z nic-ktorjTni projoktaini owych podatków i 
wzywa wegnie- do oszczędności.

Po stwierdzeniu następróe, że wielu z pośrod 
zap-feanyoh do głosu radców niema na sali óbe 

udzielił wicc.pr. Rolle głosu r. m.cnych,
h w o, s t h o w  L Po p. C h w ałku  przemawiał 

r. m. K ę s e k ,  podno; ząc lokalne sprawy Ph  
szawfu

Przewcdii-iczący stwierdziwszy brak kompletu 
odłożi 1 dalszy ciąg obrad do  dzmiaj na godzi< 
no 5 po połutkuu.

ną. wy di je c^dzicń hasło. Odbywać się ma kurs 
broni, zarsądzanc być mają ćwiczenia alarmowe i 
t. p. Utworzyć także należy ,,tajne biuro wywia- 
doT cze“ , aby uclir-ccić się przed zdradą.

Autor tego projektu organizacyi spiskowej, are
sztów any por. Billig twierdził, że był to jedynie 
plan teoretyczny, sporządzony jeszcze w kwietniu 
1918 r., którego wprowadzenia w życie zaniechał, 
gdy r< michy antiżydowskie Btłumioao.

Tjmczascui por. Billig opracował i pod datą r 
Krakcna 5 maja 19j8 wydał „Pcnazenie dla szere- 
g*wcówa, w któieu objeto-szezegółowy regulamin 
czlot-kćw, przepisy moS foacyjne, <!yscypl;narne, 
wydawanie baseł pcrozumiewawozycli, po których 
członkowi'' będą się poznawać. Użytek z broni za
kazany, w ra2ie rozpoczęcia walki, dozwolony jest 
tylko na epecyalny rozkaz komendant'!, W razie 
tamecznej pot rac by, będzie wydany rozkaz „ba- 
rykady“, znaczy to zańtrasownnie cznaczoujrli li
lie u ujścia ich w Kaźmiery według specyulnyc.h 
uskazć-wtk. sprzętami z najbliższych domów.

4v reszcie znaleziono u por. Bi i liga „Plan elai 
mowy“ , [rzewidt,jacy zbrojna wystąpienie spiskow
ców w Krakowie. Taktyczny plan alarmowy, na
kreślono tu w sposób następujący-.

„ITuion pierw w y obsadza most, drugi z silą 
rk-tef.ięt-in ludzi, jetzta w rezerwie. Riuton trzccj i 
czwarty cby.dza tyralyerką na oakgtość 20 kroków 
linię kolejową Grzegórzki z silną strażą boczną 10 
ludzi, kolo mostu kolejowego. Rezerwa najmniej 
50 proc. w lokalu.

„Gwardya studencka'1 wysyła jeden kordon uli
cą 5 Listopada, 7ieloną drugi, trzód ulicą Scba- 
slynna, czwarty przecięcie ulicy Iśoktck—Smocza. 
Uformowanie następuje: na przedzie „szpica"
trzech łudzi z plutonowym na.czele, których za 
daniem badać teren i w razie faktycznie grożącego 
niebezpieczeństwa wydać natychmiast dyspozycyo 
tarasowania wyżej podanych ulic".

Plan alarmowy wymienia też szczegółowo nu- 
mera telefonów z nazwiskami ich abonentów, które 
w razie alarmu, obejmują specjalnie oznaczone 
postc-iuuki, a któro oddane im będą do wyłączne] 
dcej-c-zycyi. Wymieniono także szczegółowe rejo- 
ny, które < bejmują wyznaczeni komendanci.

Wcdlo zeznania setnika straży obywatelskiej, 
Henrjka B l i i h b a u m a ,  plan ten alarmowy prze
widujący opanowianie kolei i mostów, odczytany 
był pizez porucznika Billiga wszystkim setnikom 
żydów j  ki in.

Ićrrszcie wśród znalezionych u porucznika. Biiii- 
ga papierów znajduje się list słuchacza politechni
ki Henryka R o s e g o, pisany ze Lwowa 12 paź
dziernika z. r., a świadczący, że spisek żydowski 
nip miał ograniczyć swej działalności do samego 
Krakowa. Główny ustęp tego Iisłu opiewa:

„Robimy ruch iak jasny pieron. Knhal tutejszy 
n'-e chce dać sali gimnastycznej Jak prezes kahaiu 
Rarnes nie zeehce dać, porobimy mu awantury, jak 
j-sny gwint. Jutro idzie do niego deputacya 
wszystkich młod-MMiiych organizacyi. Tutaj się po
woli nasi przygotowują, ale naturalnie nie tek^jak 
w Krakowie; są tutaj o wiele silniejsi, przede- 
uszyst-kitm Rusini zaraz się ujmą za nimi'4.

Na tych wynikach rewizyt i śledztwa opiera 
władza berpb<zeństwa pullicznego wniosek, że 

■spiskowcy żydowscy w Kraków ie „nie ograniczyli 
się do teoretyczno, agitacji, lecz stworzyli w Kra
lowie organizację, obmyślaną szczegółowo, roz
porządzającą tak pieniędzmi, jak i bronią, mającą 
na swe rozkazy zbrojne oddziały, przygotowane 
do czynnego wystąpienia z bronią w ręku wedle i 
góry ułożonego planu".

Maccryał ten oddany będzie o czy w iście sądom 
karnym, prawdopodobnie woj-krjv. ym i cywilnym, 
które cbtjmą dalsze dochodzenia i zarządzą rozpra
wy pized trybunałami sądowymi.

jest oczekiwany 
łbpaa i ma on zacząć rokowania w  sprawie w y
wozu soli potażowych do  Stanów Zjednoczo
ny <_b i zamiany łeh na żywność,

r psrtskłwcy b  Duesseliierfle.
Paryż, 27 lutego (PAT). Radiotelegraan sta

cyi krakow kicj.
Uzbrojeni Spartakow y przeszkadzali odby

waniu się wyborów do Rady miejskiej w Dus
seldorfie, poważna walka trwa aalej zo zirien- 
nem px>wodz6aiem o po-oiadanie gmachu dzien
nika socjalistycznego.

Ile Wmmsy mfigą zapłacie.
Lyon, 27 lutego (PAT). Radiołelegram sta

cy i krakowskiej.
Dr Daniel Blumeatlial, były depiurowany z 

A lzacji i Lotaryngii, pisze w  >Patit Jourr.al*:
Niemce są całkowicie w możności zapłacenia 
miliardów, potrzebnych na naprawienie -zkód, 
które w y zą dzd y  w północnej Francyi. Heiife- 
rkh wykazał w swoim czasie wielkie zasoby 
Nicr.ree. w czasie, kiedy musiał sięgać do  wła
sności prywatnej, aby powiększyć pogotowie 
wojenne i w krótkim czasie uzyskać powo
dzenie woi-enrte. Ile Niemcy mogą zapłacić, mo
żna jasno poznać z ich własnych zestawień.

Wilson w
Kranów, 27 lurogo (PAT). Radioteiegram sta

cyi krakowskiej.
Nadzwyczajnie w zyjęto  prezydenta W il o - 

na, gdy miał w y^w iedzieć swą pierwszą mowę 
po powrocie do- Aitk ryki. Opisał cn Amerykę 
Jak-o nadzieję świata- Gdyby nie spełniła na
dziei, w niej pokładanych, wy nik byłby nie do 
pomyślenia.

Gdy tytko podpiszemy pokój na historycznym 
stole Wersalu, nie będzie to »kawa lek pap e- 
ru«. Pokój nie sranie się dobrodziejstwem dla 
całych pokoień, jeżeli nie będzie gwarantowa
ny przez cały świat cywilizowany.

xDepesza nie podaje,- gdzie prezydent Wil- 
50u  w yglo ił tę mowę).

Zamach na Wilsana.
Londyn, 27 lutgo (PAT). RadiotelogTam sta

cyi krakowskiej.
W czoraj aresztowano 19 Hiszpanów w  N o

wym Jorku, 9 zaś w  poniedziałek. Widocznie nm ków  umowy o połączeniu Podgórza z Kro,
JFj3 -,B ,g  13,

wszjstkiem  dług: te są przetrainie inwestycyj
ne, a więc produktywne, powtóre majątek 
gmiuj7 krakowskiej w każdym ras ’e  jest o  wio
le większy, niż te d łu g i Tu wic-epr. Sare prze- 
tli-cdzi porzcŁCgćlne pozycye majątku miejskie
go, wykazując w końcu, żo w7 każdym raz’e 
stan czynny jest tu p-rzynaj umiej w dwójnasób 
większy od stanu biernego. Jednym z  najeżę 
fc-iej pod noszony cli w  Pauzie zarzutów jest, żo 
presydyum, przedkładając budżet, nie jrrzjmo- 
s* jcdn>x:zećn>e żadnego programu gespodar 
gl miejskiej. Tjmczabcin gospodarka miejska 
dotąd zaspalmjała w s z y s t k o ,  c z e g o  w y 
m a g a ł y  p o t r z e b y  b i e ż ą c o  l u d n o 
ś c i  i program najbliższej przyszłości, żo 
pnrytem myślano także i o dalszej proyssłoścl 
D.ijlepszy dowód w  gospodarce inwestycyjnej 
miasta. N owa Rada w nie jednam będzie mu
siała iść w  siady »dogory Waiącej* smrej.

Wielo z pośród zgłoszonych przez różnych 
radców rezolueyj niewątpliwie kicrcwanych 
było dobremi cJieciami. Rezo-lucye te sa bądź 
nie do przeprowadź snia. bądź też przeoczą ją 
pewne proccdcusa kimkretne, zaszłe w dotyczą 
cy cii sprawach. Tak np. ma się ze sprarwa roz
szerzenia wodociągów, która napctyJsaia stale 
i napotyka na przeszkody ze strony wojskowo
ści. Tuk ze sprawą -zużycia dla zakładów miej
skich energii wodnej z Jazowska, która już by 
la gruntownie rozpatrywana, a wymaga olbrzy
mieli kapitelów. Przeprowadzić ntoża to przed
sięwzięcie tylko państwo. Tak ma się rzecz 
z projektem zużytkowania gazu ziemnego 
wymagającym zasadniczych zmian i przeróbek 
w dotyczących zakładach, tak ze sprawą pic. 
karni miejskiej, którą wojskowość riby  już od
stępuje i  tygodnia Da tydzień, a dotąd jeszcze 
jej nie odstąpiła. T ik  z  -welo-raa projektami 
zdi-ona>tnemi, jak np. buttówą nowego szpita
la powszechnego i epidemicznego, bo jest isto 
tnie skandalem, aby szpital na 800 łóżek, w 
którym się obecnie mieści nieraz 1500 chotrydi, 
miał nn oddzielę chorób zakaźnych tylko 24 
łóżka; ale gmina poazła w tym kierunku bar
dzo daleko, ofiarując grunt W ydziałowi kra-, 
jowemu, locz sprawa napotykała na niosłycha- 
ue trudności ze strony auminis..racyi. Może naj- 
ciefcawię} przedatawdają się zarzuty i wymaga
nia radców podgórskich oo do wykonania wa-

[J mim m
Kralców, 27 lutego.

Wedle infonn.rcyj lcrakow sklej dyrekcji pcllcyl 
0-j.artycb na wyu'kach rewizji na Kaźmierzu, t y 
k ą  ty został plan spisku o charakterze tekzewicko- 
konnniK tyczny ni, do którego wciągniętą być m.a- 
ła ludność żydowska, hołdująca, głoszonym pracz 
piopagrUcrów spisku harfom. Wnioski swoje opie 
ra cljrtkcya policji na dokumentach, znalezionych 
u rńcyikiego Jakóba B i ł l i g u ,  słuchacza praw i 
pciucziika 40 pp. i na wyićka.ch r< wizy i. Ló,a 
mykiyli ukrytą na Kaźmierzu broń i amunieyę. 
7. informacyi dyrekcji policja przytaczamy nastę
pujące szczegóły .

W połowie listopada z. r. zarząd imasta. orga
nizował atoli obywatelską w Krakowie, 10 dni 
upłynęło, nim zdołano ją ur.bro.ć i uruchomić. W 
dzielnicach jednak żydowskich nie Cze -in-o na roz- 
dar ie bierni i w 24 godzinach posterunki straży ży- 
dovsi-iej o i jt;’y swe stanowiska z bror.ą w ręku 
Była więc juz w kdjr i organizacya i broń. Zapasy 
tej broni powiększyły się potem praez dostarczenie 
jej wszy tkim strażom przez zarząd wojskowy. 
P-roni tej straż tydoorska nie zwóciła, miimo nale
gań i dla odebrania jej przedsięwzięto rewizye, 
które część jej tylko wykryły dotychczas, ukrytą 
tak starannie, że niektóre akryski .rzeba było od
kopywać głęboko pod zie-rnią. Poszukiwania za 
brt-D.ą trwają dalej, swiaszcza, że znalezione już 
granaty zdają się wskazjraac na to, ie spiskowcy 
pc siad uh zapasy broni, pochodzące z innych źró
deł. Jakitmi zaś tn'łjr te źródła, na to wskazuje 
plon organizacyjny, znulczio-nj u jednego z naczeł- 
nigów spisku. Z zeznań jednego z aresztowań;, ch, 
1 ischera U n g e r a wynika również, te orgainza 
cya żydowaka rozjiorządzala pń iiądzmi, skoro 
wypłacać mogła członkom po 15 K dziennego żoł
du.

Doty ch czatowe dochodzenia wskazują na to; ie 
jednym z naczelników spieku był niejaki Jakób 
B i l l i g ,  słuchacz praw 1 porucznik 4<J pp., przy- 
drielCDy jako tost-roktor do straży obywatelskiej 
w dzielimy VH i VIII. Jak un pojmował swoje 
zadanie, ukazuje się zo znalezionego u niego „Pla
nu zbrojnej organizacji spiskowej", obejmującego 
zewnę.rzny jej ustrój, weruunek, zaopatrzenie w 
broń itd , mającego objąć na razie ąnnły noryzont 
mały zakios działania, który z czasem się rozsze
rzy i zatoczy koip, o jakich jeszcze me wiemy", 
£ik tią tajemniczo wyraża autor tego dokumentu.

Plan organizacyjny obejmuje przepisy szczegóło
we co do składu komitetu, trybunału, rogulanńnu 
ora* „kojeks karty". Na czele organizacyi stoi 
tajna komenda, złożona z diwósh do trzech osób, 
zmieniających się cc 24 godzin tworzących zara
zem „tsji-ą radę". Werbowano być mają os-hy pe
wne, dobrze poinformowane. Grganiza-iya jest taj-,

K  R  a  ^  I  K  A .
Kraków, 27 lutego.

CZŁONKOWIE KOMISY I KOALICYJNEJ W 
KRAKOWIE. Dziś o godzinie 5 popoł. przybyli do 
Krakowa gen. N i e s s e l i R o m e l  w towarzy
stwie oficerów w przejezuzie z Cieszyua do War- 
sza. Odbyli oni konf jreneye z wojskowością i zwie 
driii srpital załogi. Wieczór odjechali do Warsza
wy.

PIERWSZA ROCZNICA W WOLNEJ POLSCE. 
Otrzj muiemy ze strony Komitetu obchodowego na- 
stępującą odezwę: Dsiwnem losu zrządzeniem pier
wsza rocznica narodowa w wolnej Polsce, to rocz
nica p-i-zysięgi Kośctuszldj Syrnool pcłen znaczenia, 
święto najpięiui-ejsze i największe. Święcić nam 
przyjdzie coś, co było najistotniejsze i najwyższe 
w całym dorobku duchot ym Polski. , Święcić w 
chwili, kiedy sobie i światu powiedzieć musimy, 
czy chcemy na tym dorobku oprzeć się, czy bu
dować w proznl. Kościuszko walc/yl o wolność 
Polski i liulów, Kościuszko powołał do walki o 
wolność wszystkie warstwy narodu i nadawał pra
wa pc-zbawionym ich. Ale prawa miały być wy
pływem ofiary za sprawę ogólną. Nowe warstwy, 
które do historyr wchodziły, uświęcić się miały bo
haterstwem i ofiarą, jak to musi uczynić każdy, 
który chce zwyciężyć. W to pierwsze narodowe 
święto musimy te najwyższe prawdy, które głosił 
Kościuszko, a które zwyciężyły dziś w świede nie- 
tylko przypomnieć wszystkim, tle stworzyć z nich 
pedstawę do dalszej budowy. Ta pierwszo, manife
stacja narodowa w wolnej Folsce objawić się musi 
czynem. Niech całj nr ród weźmie w niej udział, 
niech cały wchłonie w siebie te najwyższe hasła 
człowieka i Polaka i zamanimatują w trm dniu 
wszyscy, że te były hasła nieśmiertelne. Komitet 
ebehodu przypomina zaproszonym, że posiedzenie 
plenarne odbędzie się we czwartek 27 bm. o godz. 
5 popołudniu w sak konferencyjnej magistratu. — 
K-.mitet urzęduje codziennie, przyjmuje wpisy i u- 
dzitla inloimacyi od 4—S wieczorem w lokalu T. 
S. L., św. Anny 5

WSPÓLD2IELCZ« ORuANJZACYA BAWOŁU JA
JAMI. Ziaczny przed wolną eksport jaj z Bolslu po
zostawał wyłącznie w  rękach kand.arzy, którzy do- 
raliali się na nim majątków, nie dbając o rozwój i 
oezlachetnienie produkcji. Ooeenie założony został 
Związek społcl hodowców drobiu „Jaja" stów. zar. 
z ogr. poi. w Krakowie, który wziął robie za zadanie 
oti jmowarde całego towaru wyprodukowanego przez 
sprdk. i zaopatrywanie weń ct-nir konsuincyjnyrn, w 
pierwszym rzędzie Krakowa, Zagłębia clirzanjwskiego 
i Śląska. Nrdwyrki przeinaczone zostaną na eksport 
do krajów kra licyi w zamian za dostawy potrzeb
nych w kraju ti waiów i materyałó* Ponadto zwróci 
Związek Latzna uwagę na podniesienie produkcji 
przez porirranie hodowli drobiu, wprowadzanie raso
wych i rcśnych gatunków, przez odpowiednią agita- 
eyę i działalność pedagogiczną. Przez urząilzeme fa- 
cb r  cii kursów, kształcenie zbieraczy nd„ dąży* bę
dzie /..liązuk dalej do postawienia handlu jajami aa 
cdpi wiedniej wyzynie; wprow idzając w handel tylko 
towar pierwszorzędni., jakusri umiejętnie i wzorowy 
przebierany i pakowany. Odbyte w dniu 22 lutego br. 
"alczyc-ielskie walne zgromadzenie Zwią.-.ku wzbudzi
ło znatzrn zainteresowanie, czego dowodem, że wzięli 
w riiu udział prócz reprezentantów władz rządowych,

zastępcy największych organizacji rolniczych, a wie.e 
Tc-waSsysiwa Kółek roh'tczvrh warszawskiego i kra
kowskiego, Związku ckon imiezr.cgo Kolek rolniczych, 
fcyndykatu rolniczego lt.L P o■ uchwaleniu statutu i 
'-y e tize  Rady i-adzorczcj, ukonstytuowała się ta Ea 
da, wybierając przcwod.iiczącym j.rok Juliana Nowa
ka, zustępt ?,mi przewodniczącego Jttcktóra Spółki ho
dowców drobiu w Zakliczynie Józeta Eudzyna i ara 
Józefa Raczyńskiego, vkońcu sekretarzem dyrektora 
/  norze i:. Eajdę. Ilziaialność swą rozpocznie Związek 
ck< io rjołowy marca.

REtelZYE POLICYJNE ZA TYTONIEM. Jnk
wiach mo. od długiego czasu brakowało ciągh w 
trafikacli krałiowekich tytoniu, każdy mógł nato
miast nabyć dowolną jego ilość u pokąroyck pa- 
bkai-zy. Wobec tego, że wykluczoną było rzeczą, 
bjf produkt ten mógł być z zewnątrz importowanjr, 
przypuszczała djrrokejra policji, że tjrtoń pochodzi 
wyłącznie z krakowskiej fabryki tytoniu. To było 
pfw'0<łc-ui zarządzenia rewizji, jakio się we wtorek 
odbyły pod hieronkkm nadkomisarza dra Gółkow- 
skirgo i In m p. Kłeczka na Póhcsru Zwierzynie- 
ohitm, Czanmj terfi i Gromkach. W y n .k  tych re
w izji był sensacyjny. W e  wszystkich niemal To
mach funkcycmowaly dobrze urządzone fcabryerki 
tytoniu; w siennikach, poduszkach, pierzynach, 
szafach i pakach u k y w a n o  całe stosy kaci tyto
niowych, krajanych zap.unocą ręcznjch maszynek, 
najróżniejszych systemów. Tytoń sortowano nastę
pnie według gaumków i sprze-hawano go w tej for
mie lub też reliono z ni-go  paf>i’ rc=y. Nic uzi w ru
go, że się fabrykantom dobrze powodziło. W sk a 
zywały na to znaczne zapasy rozmaitych prow.an- 
tćw jak mąka, kasza, tłuszcze, wędliny i eukter, 
oraz w, ale p-okazne sumy pieniężne w portbdaeh 
panów fabrykantów. Tytoń skonfiskowano i zwró
ci no krakowskiej fabr/c* tjteniu. Spodziewać się 
należy, w; tk a ! i cd z er: ,i ' od p jw . edi i i c h a kul z ustalą 
rozmiary kradzieży i wykroją wuuowijców tej nie- 
slyclit iu j afery, która się tak ciężko odbijała od 
dłuższigo nzasu rei licznych rzeszach palaczy w 
r.asłem mieście

INAUGURACYJNI) KONCERT W  KASYNIE WOJ
SK O W EM. Z okaz; i objęcia Kasyna wojskowego praez 
pehki.; wiatize wojskowe odbędzie się w sobotę, dnia 
i  maj.-a i 019 komeit, urządzany poa protcSloratcra 
p. gti;trałowej (icłogorskiej; czysty dochód przezna
czm y na wdowy i sieroty po poległych na rroncio 
ślą i kim.

Vósj óludział przyobiecały p. Klara Czopp-Umlauf 
fb rtepian), p. V ieriawa-Ihugoszowsira tśpiew), prof. 
Wclar.ck (tkrzypce). p. W . Stępiński (wio-onezels), 
nadto cbór Tcw.- opierowcgo pod batutą p. dyr. Boh 
Walk a- Wale w sk i ego.

P.iietr wcześniej do nabycia w handlu p. Rudnickie 
go, Rynek gł. i rticczortni przy kasie

„ZAPU STY" ARTYSTEK I ARTYSTÓW TEATRU 
MIEJSKIEGO, Wobec niezwykłego pokupu biletów na 
^icc-zór czwartkowy i sobotni, artyści powtarza,4 ea 
ły program w estaini wtorca karnawałowy. Atrakcją 
tjcii wieczorów będzie z.abiwna. a nieznana jtdrio- 
aktówka pt. „Ubierz się itui eszi-ie44 illais u le promt- 
ne pas tonie ane") z p. Solską Groaserową w roli głó
wnej. wyriż.yserc war.a przez j> Bończę. Nadto zaintc 
resowar ie wzLudzają produkeye taneczne pp. _Ko 
szutrkith craz występ naszych artystów i artystek w 
wesołych estradcwych rolach. Cały docnod z przed 
stawitr.ia sobotniego przeznaczony jest na rzecz 
„Schn ruska dla bŁzaoronvcł>“

PORANEK POSWIĘCOWY YoRCZOŚCI HUGONA 
WOLFA odbędzie iię w niedztełę 2 marca w sal: Tow 
lekarskiego. Wykład o t.ym nirawykłym pieśniarzu 
wygłfsi dr Józel R e i s s  i przedstawi tragiczny los 
genialnego kompozytora, zmarłego w obłędzie, omów 
jego twórczość i znatzcr.ie a\ polu pieśm nowocza 
srej. Picsoi Wolfa, ncbodtące łusznie za bczpośn 1. 
wyraz duszy współczesne? oropkwa znana ze suotcl 
nej irderiiretacyi pieśni.irka, Zofia Ba n d r c w t k s  
P i t v  fratepianie prtf. S. Lipski.

VV KOI LEGIUil WY K !  iDÓW NAUKOWYCH  
(RyneK gh A-R 20, U p.) w piątek, 28 bm. o geuzinio 
7 wieczór wykład p rod. Emila Facckera „Psj eholó- 
gia n-wciueyi niemieckiej (część Ib . Bóża Lnkocm- 
burg FsjoJ l.irflneciit K>irt EfenerL

Z TO W ARZYSTW A 1 ECrlNlCZNEGO. W  piątek, i 
28 luęgo br. "  gi dżinie 7 wieczór w sali posiedzeń 
krakrwtkicgo Towarzystwa te-dioicznego, ul.- Stra
szewskiego 23, II p. odbedzie się tygodniowe *ebra- 
n i) członków, ra którera p. inż. \V. teitowski rzy- 
głosi c.dczyt ot. „ 0  zadamicli wojennych kolei". Go
ście miłe widziani.

W Al.NE ZGROMADZENIE Związku artystótv_ pol- 
akieh cdbędzie się dz.ś o gcdz.nte 5 popołudniu w 
k.halu Związki, przy ulicy Szp.talnej.

2  TEATRU P>L ShGUACKIEGC Dzisiaj po raz 
piąty .Krąg interesów J. Ecnayenla, jutro cieszący 
się Rek wielkiem powodzeniem ..Wachlarz lady Wm- 
ueimere" O. Wiłieró z pp. Polską Grosscr i Zielińską 
» Futac«w*kun.

T Czaplińska otrzymała urlop dla koniecznego pes 
ratowania zdrowia i w ciągu marca występować nio 
będzie.

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Sta
nisław- K w i e c i  ńe kń, pcilciidrąźy wojska polskiego, 
ri d< m z Jare sławni, otrzymał .na tut, umwcrsj tecic 
stotkiń doktora praw,

NA OCHRONKĘ W  LU9 W iN 0 VTE odbędzie się 
w niedzielę, dnia 2 marca br. o godzinie 3 popol. ł  - 
bawa dli dzieci i młodzieży i salach kasyna wojiko- 
wego w Krakowie pro; «L /yblikiwiecza

ZAGAD KO W Y OFICER, Onegdaj późnym wieczo
rem wybiegi oficer z gmachu dyrekeyi policji, ucie
kając iuz.f .i Scigającj ®i go urzędnikami i agentami 
Oficer pędził strzelając w stronę ulicy Floiyangkiej, 
a gdy go tam zatrzymano, w /dobył szybkim mchem 
ręki , pod płaszcza ręczny granat, grożąc rzuceniem 
go na l.a,;d"go, ktoby go cnciał ując. Jednemu z ko- 
n-isarzy pclicj jnych udało się zręcznie wyrwać śmier
cionośny pocisk z rąk uciokiijoia i aresztować gc 
Niezwykle zajście zwabilp setki ludzi, omawiających 
żywe jego przebieg. Jak nas informują, oficci uW 
juzybj t do dyiekt. ra policyi, podając, żc pragnie »ię 
z roin- rozmówić w ważnej jakiejś sprawie. Krasno 
mu chwilę zaczekać, w międzyczasie zauważy! jed 
nak. że jest obserwowany przez otoczenie z pewnym 
sceptycyzmem patrzące na niego; to było powodem, 
urfti watiej ucieczki. Śledztwo w tej tajemnicze, spra
wie jest jc icze w t< ku.

KkAEZlHZE. Polieya atcsA-rwsia Litbę ccbmugłera 
7,a kradzież 3.700 K na szkodę S. Ruluna w domu za
jezdnym Sałza na Kaźmierzu. Również przytrzymano 
iS-ictnieg.j dudę Pirnbauma za sir idzież futra w jed
nym z hiteJow.

r£  k s * ł i | i S a
WYNIK \VI DORÓW7 DO RADY Si. W'ARSZAWY

mz-idstawia się, w ostnteczr.em zestawieniu, w sposób 
następujący: P. P. S. 22, „Rund- żyd. 5  Żydzi wła
ściciele demów 1, Nar. Lob. Komitet 2, Żyd. soc. dem. 
2, Żydowscy ortodoksi 8, Żydzi syoni ici 5, Narodowy 
ki.nhte7 wyb. 61.  Żydzi ludowcy 5, żydzi asymiiato- 
rzy 1. Prsedmieścia W a r s z a w y  i, Ennutet acmokra 
tvczrv fi. Ra^em radr:vcł mraste. tio  
' DELEuAt Y7A ADW OKA TURY LWOWSKIEJ. Od 

ki!i<u oni gości w Warszawie dekgacya adwokatury 
lwowskiej, przybyła w celach zarowno politycznych, 
jał i zarfdcwych, organizacyjnych.

JAK SPĘDZAJĄ DELEGACI POKOJOWO WOLNY 
CZAS? , A> *irir“ rozwodzi się szeroko 1 długo nad try
bem życia delegatów pokojowych. Jeśli w wolnych 
cbwiiaćił nie biorą udziału w uroczystych przyjęciach 
cficyahych, to ukazują się w teatrze lub udają się 
na spacer po najpiękniejszymi dzielnicach Paro za. 
Baruzo często odbywają przejażdżki po Lasku Bu- 
lońskim (jazda 2t") franków), iu  rajcześciej spatkaO 
można Hnusc‘a, D n i w s k i e g o  Venizelosa i ennr* 
Fejzala (-z Arabii). Lluj-d Geo-go bywa częstym go ■ 
ścieni 10 restauracjach, a popołudniu cddajo się gol 
fi wi. Wilson najchętniej uczęszczał do teatru. W  W a
szyngtonie bywał w teatrze cztery razy w tygodniu. 
W Paryżu, z powodu nawału zajęć, rzadziej pozwalał 
setie na tę przyjemność. Przebywał po największe] 
części w demu, a przy cbiedzic dotrzymywała mu to 
w-arsystw-a żona, admirał ureyson, lekarz przyboczny 
i pułki.wnk Ilouse. Lansing obraca woinu ud zaję-fl 

I chwile na lekturą, "zczegolnicj filozoficzną. Studyuja 
I obecnie Bergsona. Wszakże rekord pracowitości osiegll
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wzwartek, 2Tf Lutego. K D W A  R E F O R M A Nr SC. 3

)meL YTłaśrkid z om frztaiego przez nich hoteln me 
cc i Elę dość nauziY/iu icb pracowitości. Ccdziennie 
ŝLają n trzeciej z rana, a kładą się spać koło pół 

łccv.
OFICEROWIE AEETRYACCY I ARMII ANGIEL- nicne 

BKIEJ. Budapeszteński dzreimik ,,Magycr IKrl&p“ do- 
Bosi. iż generał Le^kacich, -najdujący bie w śledztwie 
i powcdu masowego tracenia żołnierzy, zbiegł z W e  
fier i zaciągnął stę do angielskiej armii kolonialnej.
Iłu a  tam już 250 byłych o filerów austro węgierskich, 
atróti nich ?;0 oficerów sztabowych.

POBYT CESARZA KAROLA. Donoszą nrzę .łownie 
E Wiednia, iż na zamku w Eckartsau zjawi! się au- 
Stryncki kanclerz dr Rcnner i wezwai ct arza Karola, 
by przcpri wadził się do ArtstUttcn lun Wallree. Pizy- 
fctTuą tej zmiany pobytu nie są względy polityczne, 
lacz względy na bezpieczeństwo osobiste b. cesarza.

KOMI.YACYE. „Monitor polski‘ iglasza: Naczelnik 
państwa postanowieniem z dnia 17 >utego br, zami* 
aewał dr„ Karoia Bertoniepo posłem nadzwyczajnym 
ad persniifun w ministeretwie spraw zagraniczn-srch; p. 
Stefana PrzeżdŁleckiego posłem nadzwyczajnym ad' 
rersonam w nduisterotwie spraw zagranicznych; p, 
kikcłaja Jun tttwikugi) posłem nadzwyczajni m ad 
ptrscnam w bmlisirtitwie Bpraw zagranicznych; p 
Augusta Ilalkra porle ni nadzwyczajnym kd personam 
l  ministcrEtwie spraw zagranicznych; p. Walerego 
łt mana prezesem sądu okręgowego; p. Antordcgo 
Wyrzykr wskiego sędzią okręgowym, p Kałikstą

jana Iżycldego 
80-

Chrjr.ackiego sędzią okręgowym; p. Jona Iżyckie 
eędzia cli rogowym; ini. Jozef? Stecewicza szefeu

W raz a tem pismem oświadcza marszałek; 
Genoi^ł Dow bor Muśaicki wręczył mi kwity 
depozytowe na sumy, które tu zcTlały wymie- 

i spis instytucyj, w  których są złożone
DYSKUSYA NAD SPRAWĄ PGBORU 

DO WOJSKA.
Do punktu porządku dziennego: wniosek tir. 

Skarbka, Korfantego i tow. w sprawie poboru 
do wojska, zabiera głos poseł dr G ł ą b i ó s k i  
(Związek Naroflowo-ludowy):

Gdy ojczyzna je 3t zagrożona ze wszystkich 
stron, musimy nueć armię silną, abyśmy mogli 
sprostać obowiązkom, jakie chwila obecna 
na cały naród złożyła, dlatego musimy ofiar
nie złożyć na ołtarzu ojczyźnie to, co m rm y 
najdroższego f musimy »Ię zgodzić na pobór 
przymusowy. Jesteśmy gotowi zarządzić pobór 
ja t  największej liczby roczników, roczników 
tylu, ile ojczyzna będzie potrzebowała, aby Ją 
obronić przed grożącem niebezpieczeństwem 
Mówca odczytuje wniosek, który brzmi: 

W ysoki Sejm raczy uchwalić: Postanawia 
się obowiązkowy pobór regu1 arny roczników; 
1897, 1896, 1895, .894, 1893, 1852. Czas słu
żby wojskowej powołanych oznacza sio tym-

tćyi w Eiini?te*rti>vie kolei żelaznych-, p Stanisława czasowo na 1 rok, pozostawiając definitywne 
Kołaki n-Łkic-go snfom trkcyi w ministerstwie ; okieślenie normalnej służby w szeregach pó

źnięiszej uchwale Sejmu ustawodawczego. —•telaznj.b, p. Antoniego Nmunowicza sędzią i.iręgo 
wy nu p. iur.mrława Giżyckiego prokuratorem przy 
tadzie < kręgon j-hi; p. Józefa Teodora Sniechowakiego 
■itfcin rei , vi i, -iiip.i&tersfwie kolei żelaznych, p A 
tekf-mura. dolskiego cędsią sądu najwyższego; dra 
Emila śtanktawR Rappaporta sędzią sądu najwyższe
go; p. Czesława Zaorskiego sędzią okręgowym.

kEPFP.rOAR
TEATRU MIEJSKIE'O i 1 J l L. SŁOWACKIEGO.

We czwartek, 27 bm.: „Krąg intarerów1* J. Bena 
rente

n a b o ż e ń s t w o  ża ł o b n e . w  piąrek, dnia u& b.
m odbędzie się stai mioui Rolsaiego Związku katolt 
eklch uczniów rękodzielniczych i przemysłowych w 
Knktwie o godzinie 7 rano w kościele św. Barbary 
aroezysle nabożeństwo żałobne za duszę śp. piof. ar 
Juliusza Leo

NABOŻEŃSTWO ŻALOBNF. Za aufezę śp Ale 
-Jtndra Karcza, b prezosa Synd katu dziennikarzy 
krakowskich odbędzie się w piątek, dnia 58 bm. w 
kcścieie #w. Krzyża o go lziuie 8 i pół rano żałobna 
cisza św

TRZECIE ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
ZWIĄZKU MUZYKÓW w celu wyboru zaro
du odbędzie się dnia 9 marca b. r. o godzinie 
11Vi przed południem w sali teatru przy ulicy 
Rajskiej. • 2322

DNIA 25 LUTEGO S. R. o godzinie 6 wic

Ustawa nie narusza jednak w niezem wydanych 
dotychczas zarządzeń poborowych w  calom 
państwie, gdziekolwiek zostały wydane. W yko
nanie niniejszej ustawy i ustalonie kolejności 
w  jakiej pobór w poszczególnych powiatach 
bodzie przeprowadzony, porucza sio ministrowi 
spraw wojskowych w porozumieniu z ministrom 
spraw wewnętrznych.

Pod względem formalnym wniosek ten nale
ży  odesłać natychmiast do komisyi wojskowej. 
Mówca nie domaga się jednak merytorycznego 
uchwalenia togo wniosku, i gdyż wniosek ten 
powinien być ujęty w fotmę ustawy, ponieważ 
są możliwe różne poprawki i dodatki. Zgodnie 
tedy z treścią wniosku proponuje mówca ode
słanie powyższego wniosku do końikyi woj
skowej z tem, aby ko misy a ta do trzech dni 
zdała z niego sprawę i przedstawiła już goto
wy projekt ustawy.

Poseł G ó r n i k  (Polskie stronnictwu) ludo
we) oświadcza, że klub jego zgadza się na obo
wiązkowy pobór jak najprędszy. Kwestyą są 
tylko roczniki. Klub żąda załatwienia przoz 
komisyę sprawy jedynaków, poszczególnych 
żywicieli rodzin, czyli r>ro radzących gospodar
stwa samodzielne. Żąda dałej opieki państwo
wej nad rodzinami żołnierzy, obecnie w wojsku

czoreui w kościele &w. Mikołaja oJbył fłe ślub służących i nad rodzinami poległych w tej woj- 
panny ANNY WIŚNIEWSKIEJ z p. TADEU- nic.
SZSM NEUMANEM, wachmUrzen I-go pułku Poseł M O r a c z e w s k i  (PPS) uważa w ni© 
szwoleżerów  ̂ wojsk eolskich. 2317 sek posłów' Skarbka i Korfantego du pewnego

ftopnia za demonstracyjny. Mimo usilnych na
legań. nie urządzano dotąd poborów, bo naj
pierw potrzeba postarać się o fundusze (głos: 
na milicyę były pieniądze). Pobór sześciu ro
czników' dalby około 200.OOu żołnierzy, a na 
ich wyekwipowanie i uzbrojenie trzebaby było 
milionów'. 'Żołnierze nie mogą cierpieć głodu 
i być nieubrani. Dotąd trwa obstrukeya klas po
siadających, trzeba się zatem uciec do środków 
przymusowych, jeżeli się chce stworzyć siłą do 
obrony granic ojczyzny. Inaczej wszystko jest 
fałszem i blagą. Roczników, wymienionych we 
wmosku, nio powinno się powoływać, bo te ro
czniki najwięcej ucierpiały i one całą wojnę już

NIEZNAJOMY 
łzampion świata spotka się dzisiaj, we czwar
tek, dnia 27 lutego b. r. z CYGANIEWICZEM. 
Wyniku tej walki nie da się z góry przesadzić, 
gciyi san  ZBYSZKO wyrażał się o nieznajo
mym, jako groźnym przeciwniku dla siebie. — 
N *dtoV alcaa: BAOANZ, ulubieniec publiczno
ści contra A l I  OGLU1 i PAW LIKOW SKI —  

BOGATYROFF.
TUOMISTO

*tanb w piątek, dnia 28 lutego b. r„ do roz
strzygającej walki ze ZBYSZKO CY GANIĘ 
WIĆŻEM. Ostatnia miedzy nimi walka w ubie

p r *.l n : a  CHEMICZNA i ARTYSTYCZNA 
FARBIARNLA 

KRAKÓW, ULICA NADWIŚLAŃSKA L. 8. 
CZYŚCI CHEMICZNIE i FARBUTE W PRZE

CIĄGU OŚMIU DNI.
DO ŻAŁOBA W  24 GODZINACH.

głą sobotę została po 40 minutach nierozstrzy- .przeżyły. Następni- zwalcza mówca for?uę or- 
gniętą. Brdzie to pierwsza walka rozstrzygają- iganizcwaniu siły zbrojnej i zaznacza, żo uo- 
ea w 0 'ie-nym sz^impionacie. W  dniu tym urzn- j winniśmy się tu oprzeć na wzorze szwajcarskiej 
dza dvr?kc-ya równocześnie b e n e f i s  dla miłłcyi ludowej (na prawicy, wylazło szydło! 
T1TOMI8TY , tego eleganckiego i wytwornego 'i icrckij to samo mówił). Ustalenie w tym wnio- 
atleiy, ułul ieńca publiczności krakowskiej. —  sku służby woiskowej na rok uważa mówca za 
Bilety są już do nabycia w kasie zsmawiań niemożliwe do przyjęcia, gayż to przesądza for- 
n p  J. Rudnickiego, Linia A — E, Ł. 44. 2335 mę miłilarną. Mówca zgadza się na odr danie

wniosku posła Skarbka i Korfantego do ko- 
misyi.

Poseł M a k o 1 s k i (Polskie Zjednoczenie Iu- 
dow'e) oświadcza; Cldop nieustannie domagał 
się poboru, gdyż tylko taka armia utrzyma po
rządek w kraju, która jest zdolna zabezpieczyć 
granice. Polski chłop przez trzy miesiące do
magał się poboru. Polski chłop i polska matka 
powiedzieli; Ja dziś syna oadam, bo na polskie, 
ziemi będzie się bił i na polskie' ziemi złoży 
swoje kości i chłop musi uchwalić pobór. My, 
chłopi Polacy i robotnicy polscy nie jestesmy 
Rosyą. Dziś chłop polski ebc-e poboru i chce 
bronić swego kraju, bo on kocha kraj i swoją 
ziemię, bo ona z ki wi i kości naszej, bo na niej 
pracuje, my chłopi musimy uchwalić wniosek
0 poborze, bo tego chce cały naród i wszyscy 
chłopi.

Peseł M i c h a l a k  (Narodowy Związek R o
b o tn icy ) oświadcza:

My, robotnicy, o przekonaniach demokraty
cznych, stoiiny na stanowisku, że w tych cza
sach, gdzie militaiwzru traci swrnją wartość w 
zachodniej Europie i wytwarza sie nowa forma 
państwowości polskiej, być może, że armia nie 
będzie nam potrzebna i że w  przyszłości Sejm 
tej republiki polskiej armię tę zredukuje do mi
nimum. Dziś jednak, gdy mamy wroga z czte
rech stron naszej ziemi, wielka armia jest nam 
potrzebna (brawa). W ojsko musi być jednak 
jednolite, podległo jednej władzy, musi służyć 
dia oorony granic ojczyzny, a nie może być 
używano dla spraw politycznych.

Poseł K o w a l e w s k i  oświadcza się za sil
ną armią. Odpowiadając na wywody posła Mo- 
raezewskiego, mówił:

Niech się nie martwią agitatorzy, skąd na 
wojsko pieniądze weźmiemy. Weżoaiomy je od 
narodu, a gdy nie wystarczy, to i z zagranicy. 
Najpierw liczymy na siebie. Mając silną armię, 
zaczniemy budować wolność nio dla par ty i, 
lecz dla ogćłu  narodu (brawa), a.by nie tylko 
ten, co w wygodnych komnatach mieszka, ale
1 ten, co żyje w  wilkotnych suterenach, czuł się 

' ' '  ‘ Polsce wolnym obywatelem.

Warszawa, 26 lutego. (PAT). Posiedzenie 
Sejmu rozpoczęło się dzisiaj o godzinie wpół do 
4 po południu. Po udzieleniu urlopu Kilku po
słom, odczytano szereg interj>elaeyj, oraz wnio
sek posła K i e r n i k a i tow. (piastowcy) w 
sprawie zabezpieczenia bytu inwalidów, wdów 
I sierót po poległych żołnierzach polskich. —
Wniosek odesłano do komisyi.

LUP WO JENNY NA SK AE3 POLSKI.
M a r s z a l e k  odczytuje pismo gen. Dow- 

hor-Muśnickiego następującego brzmienia:
Do W ysokiego Sejmu ustawodawczego ra  rę

ce JWielmożnogo Marszałka tegoż Sejmu! Pa 
nie Marszalku! W  zeszłych bojach z bolszewi
kami pierwszy korpus |X)iski zdobył dla siebie 
teren dla istnienia, oraz znaczną zdobycz w raa- 
teryałach wojennych i pokaźna sumę pieniędzy 
w gotówce, która mu dała możność egzysten
c j i  bez oom ocy rządu polskiego. Kiedy później 
wskutek nieszczęśliwego składu okoliczności, 
oraz złamanie przez Niemców podpisanej przez 
nich umowy, a także zgodnie z dyrektywami 
Rady regencyjnej, najwyższej wówczas władzy 
pol kiej, korpus musiał się zdemobilizować, 
udała się ukryć przed Niemcami i tajemnie 
przewieść ao Polski cale złoto i srebro, jakie 
było zdobyte, oraz część gotówki- Prócz złota 
1 srebra pozostało z gotówki i należności nastę
pujące kw oty; 1.847.472.69 marek, 424.025 ru
bli, w procentowych papierach 711.620 rubli, 
w zobowiązaniach 5i4.669 rubli. Oznaczone po- i w swojej wolnej 
wyżej sumy, oraz złoto i srebro stanowią z d o -; Okrzykiem: Naszem hasłem jest Bóg, wiara
bycz. a zatem własność pierwszego Polskiego 
Korpusu i pierwszy Polski Korpus uważa zaw
sze za swój obowiązek złożyć narodowi polskie
mu tytułem łupu na ięce prawowitego, pnrez 
caiy naród powołanego przedstawicielstwa ao 
jego dyspozycyi Kiedyśmy się nareszcie do
czekali tej szczęśliwej chwili, na rece Tw oje, 
Parnie Marszałku, mamy honor złożyć w Sej
mie wyżej wykazane sumy i cenne przedmioty. 
Przy niniejszem załączam wykaz instytucyj, 
waz osób, gdzie się te sumy i cenne przedmio
ty znajdują. Podpis: Były dowódca L Polskie
go Korpush: generał porucznik: Dowbor-Mu-

i ojczyzna i niepodległość Polski, kończy mów
ca swą mowę. (Burzliwe oklasiri).

Jako sprawozdawca przemawiał p mownie 
poseł G ł ą b i ń s k i, który polemizował z  po
słem Moraczew'skim i zaprzeczał, jakoby trze
ba b tło  konfiskaty majątku na to, aby utrzy
mać 2UO.OOO armię. Konfiskata maiatku może 
być tylko jednorazową a na utrzymanie armii 
potrzeba mieć stałe dochody. Zgadza s:ę osta
tecznie nawet na pożyczkę przymusową, jeżeli 
ta będzie potrzebną.

Na tem zakończyła się dyskusja. W  myśl 
przemówienia poMa Gląbińsldego uchwalono

śnicki, oraz szereg podpisów. —  Warszawa, 26! prawie jednomyślnie odesłać wniosek do JŁomi 
lutego 191 9roku. (sy i woi kowei.

O OBRONĘ LWOWA.
Sejm piseebodz5 do drugiego punktu porząd

ku ózknoego, to jest do wniosku posła Adama 
i towarzyszy w sprawie pomocy dla Lwowa.

Vv niosek m otywował p03 Adam, który 
stwierdza, te  napaść na Lw ów zorganizowali 
Ukraińcy, wspomagań; przez władze byłej Au- 
stryi i przez Ni^m-ców. Mówca przypomina bo
haterską obronę Lwowa, stwierdza, że po. iłki 
przybyły w niewielkiej ilości, nie w  takiej, 
Kióraby zdołała odpędzić Ukraińców daleko po
za Lw ćw. Do tej pory  brak było po naszej stro
me dostatecznej siły zbrojnej. Pod naciskiem 
misyi eufcency, przybyłej do Lwowa, miało się 
zawrzeć zawieszenie broni, które się miało roz- 
pocaąć o godz. 6 rama dnia 25 bm. Wczoraj 
wieczorem nadeszły niepokojące wiadomości 
telegraliczne re Lwowa, stwierdzające, źe za- 
wi&szenie broni będzie tylko frazesem ze stro
ny Ukraińców, że lada chwila będzie zerwane. 
Obawy te były uzasadnione, albowiem Ukraiń
cy  przez całą niedzielę na poniedziałek aż do 
tei godziny, w której irk.to się rozpocząć za
wieszenie broni, bombardowali Lwów tak sil
nie, jak nigdy po. czas całego oblężenia. Mnó
stwo ©fiar. mnóstwo strat materyalny ch. —  
Ukraińcy postanowili zmorzyć ludność głodem 
i zmusić ją d o  poddania się. Slosują oni w tym 
kierunku coraz to  nowe środki walki. Ludność 
miasta Lwowa dała swem boha.erstwem bez
przykładny dowód, że jest niezmiernie głęboko 
i ecrdec&nk przywiązana do Polski. Ludność 
ta dziś od starca do najmniejszego malca jest 
pod bronią i nie da się rozbroić, ponieważ znie
sie największe ciężary i ofiary, zanimby sję 
mała oddać na pastwę niewoli ukraińskiej. —  
(Okrzyki: Gześć, cześć!)

Pc-oł przedkłada następujący wniosek:
Wzywa się rząd, aby natychmiast poczynił 

na’ energiczniejsze zarządzenia przez wydatne 
wzmocnienie załogi miasta Lwowa posiłkami i 
amuricyą celem skutecznego odparcia wroga i 
spacyfikowania całej bolszewizmem ukraińskim 
zalanej części kraju.

Poa. O k o ń z polskiego stronnictwa ludowe
go zaznacza, źe obrona Lwowa zawsze leżała 
na sereu polskiemu chłopu. My tej ziemi z rąk 
nie wypuścimy i musimy bronić nie tylko Lw o
wa, ale tai że 1 Drohobycza i Borysławia. Tak 
samo woła dziś chłop pad adresem Czechów 
P«ec« i  rękami, bo chłop polski pokaże wam 
dłoń, a zblednie wtenczas oblicze wasze.

Po*. H a u s n e r  z polskiej partyi socyali- 
styaznej oświadcza, że kwestyi poieko-ukraiń- 
sidfcj mieczem rozstrzygnąć nie n.ożna, a kto- 
by  chciał mieczem ciąć. fen ciąć będzie tak sa
mo w żywe ciało Ukrainy jak i w żywe ciało 
Polski. Kwestya ukrauifko-pcYka ma tło głę
boko społeczne i cała nadzieja leży w tym Ścj- 
m‘e, w jego demolr-acyi, Dawne przedstawiciel
stwo galicyjskie było głuche na w-zelkie refor
my, czy to chodziło o  reformy polityczne czy 
społeczne. T o  jest początek tej przepaści, któ
ra jest niejako sfinalizowaniem tego krwawego 
epizodu między dwoma narodami. Nacyo-nali- 
styoeae koła nkrńióakie nie mają poparcia n 
ludu ukraińskiego. U Badu ukraińsłciego we 
wschodnie j Galicy i walka ta jest nie popukania. 
Dziś w tej Łw&slyi niema dla nas wyjścia tylko 
droga miecza. Ydszystkic pertraktacye okazały 
sic berowocne. Szliśmy w ustępstwach może 
aż za daleko, tak daleko, że chcieliśmy naw ot 
pozostawić władzę atkra ńską we Lwowie, nie^ 
przesądzając suwerenności tak zwanej rzec/y- 
poapioiittj ukraińskitj. 'Bymczasein y zyst-kio 
to usiłowanka spełzły na niezem. Rusinów opa
nował szał walki.

Mówca jest przekonany, ż e  rn- udłowania 
konusyi frencuskłej, ani wszystkich innych mi- 
syj nie pomogą. Potrzeba będzie kwestyę tę to 
zegrać w drodze, miecza. Mówca prosi jednakże
0 uchwalenie wniosku, aby w  interesie Ukrainy
1 Fofcki. w interesie wszystkich ludów, łażących 
między Rosyą a Polską, szukać punktu wyjścia 
w drodze do zgody. )

Mówca porusza przy tej sposobności kw edyę 
tak zwanych pogromów żydowskich. Stanowi
sko syonistów oł>serwował mówca od początku 
wojny i doszedł do wniosku, że czy  świadomie 
czy nieświadomie ayonlśei stali się narzędziem 
rrraszne] polityki, groźnej nie tylko dla pola
ków, a:e takie i dla samych żydów. Mówca nie 
obawia się żydów, aui kweetyi żydowskiej, 
wierzy w geniusz narodu polskiego, który u- 
miał drogą asymilacyi zdobyć serca ościennych 
narodów. Mówca życzy sobie uchwalenia wnio
sku o  pomoc dla Lwowa, aby nikt nie zapo
mniał o tej drodze, która oświetla, która przy
świeca przyszłości całego narodu polskiego.

Poseł S m u l i k o w s k i  oświadcza, że o- 
breńcY Lwowa są zupełnie wyczerpani z sił, a 
równocześnie nie wdeną, by  pomoc ze strony 
obcej nadeszła. Wszelkie liczenie Da cudzą po
moc okazało się wizyą- W interesie Polski i 
Ukrainy i przj^zlości tych państw należy dążyć 
do ugody. Pomoc dla I wowa jest naglącą no- 
trzebą, ale można ją otrzymać tylko 7 własnych 
zasobów i własnego wojska. Mówca będzie g ł>  
sował za wnioskiem posła Adama, chociaż z 
pewnymi szczegółami tego wniosku się nie 
zgadza.

Poseł D ą m b ? k  i (Polskie .stronnictwo lu
dowe p,astow’c.ów) oświadcza, że wojna na 
w.-cbodde jeet dla naszej przyszłości najwaź- 
niejszą, gdyż tu chudzi o giwnioe Polski na 
wschodzie. W  naszym jest interesie, by ta gra- 
wica była jak najdalej na wschód wysunięta i 
naj’ 'p ie j jpst acejść z Ukraincauii w porozumie
nie.

Poeeł K a m i e n i e c k i  popiera wniosek wy
słana pomocy dła Lwowa.

M a i d z i l e k  zawdadainia, że do wniosku 
posła Adama wniosiom. poprawkę, żądającą 
skreślenia słów: „i pacyfikowania "zalanej tml- 
sz' wizrocm ukraińskioj części kraju“.

Po wyjaśnieniu przez posła Adama, że w sze
reg? ch ukraińskich walczy wielu oficerów bol
szewickich. 4e w wojsku ukraińskiem tworzą 
&ie radv żołnierskie, urządzone na sposób bol
szewicki, poprawkę odrzm one i wniosek posła 
Adama przyjęto ogromną większością. 

UZNANIE PAŃSTWA POLSKIEGO 
PRZEZ ANGLIĘ.

M a r s z a ł e k  odczytuje wśród burzliwych 
■mlasków posłów list od Hovarda, przedsta
wiciela Anglii, o oficyaiuem uznaniu rządu pol
skiego przez rząd Wielkiej Brytanii. Marszaiek 
wznosi okizyk: Niech żyje Wielka Brytania!, 
który posłowie trzykrotnie entuzjastycznie po

wtarzają, Dałei komunikuje mirszałek, źe 
otrzym cł z Benderu wiadomość, iż walczy tam 
3.0G0 polskich żoln ie^y pctl generałem Żeli
gowskim. Walczy w bardzo trudnych warun
kach, o głodzie i chłodzie, bez odzieży, a mimo 
to zwycięsko przeciw bolszewikom. Dnia 22 
b. m. zajęła ta a*mia od bolszewików miasto 
Tyraspol, za co dowództwo francuskie złożyło 
jej hołd. Marszałek przesyła tym żołnierzom 
imieniem Sejmu wyrazy czci i uznania (na sali 
okrzyki: niech żyją).

Izba uchwała nagłość wniosku ministra skar
bu E u g 1 i c h a wr sprawie walutowej i na
głość wniosku p. Roja, Witosa i tow. w sprawie 
Orawy i Spiża.

Następne posiedzenie jutro (to jest 27 b. m.) 
o godzinie 4 po południu.

Erwinie uznsle FcisRa
Warszawa, 27 lutego (PAT). Prezydent mini

strów Paderewski otrzymał od członka misji 
międzyspizynuerzeńezej Howarda list następu
jącej treści:

Panie Prezydencie! Mam honor uwiadomić 
Pana. że^rząd Jego Królewskiej Mości polecił 
mi zakomunikować Waszej Eksceleneyi o ofi- 
cyalnem uznaniu iządu polskiego przez rząd 
Wielkiej Brytanii, oraz wyrazić glebokie zado
wolenie z powodu odzyskania przez Ojczyznę 
pańską należnego jej stanowisk? wśród naro
dów świata. Rząd Jego Królewskiej Mości wy
raża głębokie przekonanie, że kraje Wielka 
Brytania i Polska będą nadal złączone węzła
mi szczerej przyjaźni a stosunki serdeczne mię
dzy nimi panujące pozostaną nadal niezmienio
ne. Rząd Jego Królewskiej Mości ocenia nale
życie powagę zadania, które wypełnić rząd Pa
na się podjął, tnie jest głęboko przekonany, że 
kierowanie nawą j)ańsGva wśród niebezpie
czeństw ze w'szeeii stron jej zagrażających po
wiedzie się Panu w znpcłności. Dobro polskie
go narcrlu, bez różnicy wyznań i kierunków po 
litycznych, jest seriecznem pragnieniem rzą
du Wielkiej Brytanii, który jest gotów uży
czyć całkowitej pomocy, będącej w jego rozpo
rządzeniu w okresie odrodzenia I odbudowy, 
który Polska ma przed sobą. Proszę przyjąć 
Panio Prezydencie wyrazy najgłębszej ezci i 
szacunku. —  Podpis: H o v a r d.

J 1. Należy natc chmiast znieść dotychczasowy 
sfbosuait*! kmetonów' i 3-kolonów'« do ziemi. — 
Kmetoni (kmiecie), wzgłęcLie *kołeni«, mają 
stać się niezawisłymi whścidolam i uprawiane, 
ziemi a koszta odszkodowania dotychczrso* 
wy oh właścicieli ponosi państwo. Spłata nastąp 
pi gotówką., rontą, lub jwzj'dzielcniem innych 
gruntów'.

2. Rozdział latjTundyów ma się dokonać na
tychmiast między ludz: osoł>iście ziemię uoca- 
wsających. W  pierw szym izędzie należy uwzglę
dnić chłopów, szczegółu U j małorolnych, a da-

' *ej inwalidów wojennych, robotników' rolny di. 
Laiyfundystów' rówmicz spłaci państwo. O l od 
szkodowania wyklucza się wszakże a) dd>ra 
M ieżącc do członków' byłej djmastyi hał-Ubur- 
sklej, b) dobra dynastyi państw nieprzyjaciel
skich; c) darownne przez Habsburgów dobra, 
które me przeszły jeszcze w  drugie ręce; dł 
dobra, znkupi&i-e w czasie wojny. W s z y s t 
k i e  t e  d o b r a  u l e g a j ą  k o n f i s k a c i e  
be z o d  s z k o d o w a n ia.

3. "Wszelkie lasy przechodzą na wdasneść 
państwa przy pozostawioniu chłopów przy pra 
wie wyposażenia bydła i  zbierania suszu.

% m l i
Dwa popisy nczniów, urzadzore w  sali Sa

skiej dały znowu dowód, ze Komerwatoryunt 
nraouje intenzywnie i spełnia- swoje artyirsycz 
ne zadacie w' sposób, godny tradycji. Szcze
gólnie uznać ’ nałt ży pielęgnowanie muzyk) 
zbiorowej: z 
no orkiestro'

Entersta i nafta.
Paryż, 27 luiego (PAT). Reuter donosi, że 

eutcuta wkrótce wyśle do Polski rzeczoznaw
ców, którzy małą służyć misyi ententy radą w 
sprawie galicyjskich zródei naftowych.

Pusifcdzenje v/alytowe.
Warszawa, 27 lutego. (PAT). Dziś przed po

łudniem odbyło się pod przewmłnictwem posła 
G ł ą b i ń s k i e g  o posiedzenie komisy! skar
bowo-budżetowej w obecności ministra skarbu 
Logi i eh a, dyrektora polskiej basy pożyczko
wej Karpińskiego i -naczolnika wydziału rozra- 
chowania Kauzeka. Minister skarbu udzielał 
wyjaśnień w sprawie waluty i przedstawił spra
wę banknotów, które wszystkie powstałe na 
gruzach Austryi państwa stemplują. W  dysku- 
syi r.ad tem oświadczeniem poruszono sprawę 
nazwy waluty: leeb, zloty, piast, polon. Osta
teczna nazwa ustalona będzie na nastąpuem no- 
siedzeniu komisyi. —  W  sprawie banknotów 
przewodniczący przedłożył swój wniosek.

M L  sie w bełdzie dia fiaczelmfte.
Warszawa, 27 lutogo. (PAT). Naczelnik pań

stwa otrzymał następująca depesze;
Z Białej, serca męczeńskiego za honor i o j

czyznę. Podlasia, Dowiedziawszy się, że Ciebie, 
Dostojny Mężu, wolny Sejm polski powmłał na 
urząd naczelnika państwu, biskup podlaski 
i dyeeezyanie korny pokłon głowie państwa od
dają i gorące modły szłą do Borna, aby CI da- 
nem było rozszarpane ziemie polskie związać 
węzłem miłości i Ojczyznę na zą wolną i j-otę- 
żną uczynić. Podpisano: Henryk Przeździerkl, 
biskup podłaskŁ

Odpowiedź naczelnika państwa brzmiała: j
Wzruszyły mnie wYraz^ oddania i ufności, 

jakie raczyłeś, Przewielebny księże Biskupie 
przesłać mi imieniem swojem i swoich dveec- j 
zyan Pospieszam z wyrażeniem za nie serdecz
nej podzięki. Podlasia, któro tyłekroć krwią 
męczeńską przypieczętowało swoją nierozer-; 
wmłną łączność z kulturą i państwowością pol
ską, jest i pozostanie przykładem ofiarnego har- f 
tu w obronie meprzedawnkmych praw narodu 
i czujną placówdtą wolnego i zjednoczonego 
państwa. Podpis; Józef Piłsudski, naczelnik 
państwa.

Hołd flady poznańskiej 
dla PHSiidckisga.

Warszawa, 27 lutego (PAT). Naczelnik pań
stwa otrzyma! od Komisaryatfó Naczelnej Rady 
Ludowej następującą depeszę:

W obec wiadomości o  przebiegu wczorajszego 
posiedzenia Sejmu, który jednomyślnie oddał 
Tobie Panie Naczelniku kierownictwo kraju, 
przesyłamy wyrazy szczere, radości z tej jedno- 
zgodności przedstawicieli narodu, widząc w 
mej za.pow';.edź zgodnej wsppólpraey Sejmu i 
naczelnika państwa. Ziszczą się ideały, za ctó 
re krew polska, praelspwa się ofiarnie, że ziemie 
nasze niebawem ze wspólnń złączą się macie
rzą.
‘ Naczelnik państwa odpowied/iał na tępująeą 

depeszą: Dc Komisaryatu Naczelnej Rady Lu
dowej w Poznan.u. Dziękuję serdecznie W iel
ce  szanownym Panom za przesłane m; wyrazy 
zaufania w  rozpoczętem pod znakiem jedności 
dziele budowania państwow'OŚ(i polskiej, i Na- 
czelnem dążeniem być musi i będzie złączenie 
poszczególnych ziem Rzeczypospolitej Polskiej 
w jednolity organizm państwowy; pra :tara zie
mia, która była kmebką naństwna, utrzymana 
dla polskości walką i trudem pokoleń, stanie 
się Rzeczypospolitej cennym klejnotem i przy
kładem wiciu cnót obywatel kich.

Podpisano: J. P i ł s u d s k i .

Reforma rolna o  J iig osM l.
Ministerstwo opieki społecznej w Zagrzebiu 

przedstawiło radzie stanu następujący projekt 
reformy agrarnej:

nah ży pielęgnowanie muzyk 
uczniów klasy skrzypcowej zlożo 
smyczkową, która w ykonfła Mo- 

zartowską serenadę s-F.ine kleine Nachtmusik*, 
nadto przygotowano kwartet smyczkowy Mo
zarta, J Jde korzyści dla uanyzykaJnieinia ucz
nia i dla kultury muzycznej płyną z pielęgno
w ana muzyki kameralnej i orkics-trałńei, zby
teczna wywodzić. Dłarogc trroha więkrzy na
cisk jeszcze położyć właśnie na tę stronę wy- 
chowania muzycznego i pomyśleć wicońan o  tej 
samej metodzie w śpiewie: wszaJiże celem
konserwatenuim nie rr.oże być hodowla s o l i 
s t o  w i rozniecanie nieodłącznej do  tego p r ó 
ż n o ś c i ,  lec« najgłębsze j najwiswłcł)s.traiuniej-i 
sze umuzykalnienie. A  z tego, c-o się na popisie 
słyszy, nie można dopatrzeć się tego celu; bo 
ostatecznie, jakie ; danie można wyrobić solno 
o muzykalności ucznia, o metodzie i t. p , jeśłf 
się wde, że tę jedną rzec®, jaką gra na popisie, 
przygotowywał mozolnie całymi miesiącami, 
ćwicząc ją iw kilka godzin dziennie! To są 
fakty, znane nu z doświadeacnia. To jest me
chanizm tresury, szkodliwy w następstwąęb.

Zosiawdając na uboczu te zasadnicze wady 
naszego wychowania, muzycznego wogóle, u* 
znać jednak muszę, że uczn:owie wszystkich 
stopni grają bardzd dobrze, że pre«gram ułożo
ny zawsze- ze smakiem, jodynie tylko wytknąć- 
by n u  można, że zawierał rzeczy ni w az u  
trudne dba techniki i przygotow-ania ucznia.

Jednej rzeczy przemilczeć nio można: kilka
krotnie już z powodu ofc-tatniek popisu w podno
siłem braki w  klasie śpiewu. To, co saę słyszy, 
zakrawa na farsę; trzeba bcnieczmao jakiejś ra
dykalnej zmiany, bo przecież chętnych do  nam 
ki jest u nas bednj czy nie zaetużo; ten smutny 
elan obecnej nauki śp:owu w' konsorwateryum 
zastanawia temhai dziej, żo kieruje nauką Ink 
wytrawmy pedagog, jakim jest p. Adam i.u-- 
Jwig, mogący się wszakże wykazać wielkimi 
rezultatami swej -pedag jgioznoj pracy. W ieo 
jakie jrowmdy k k ieg o  stanu rzeczy? Odpownodzi 
na to domagać się muszą wszyscy, którym za- 
leży nn dalszym rozwoju tej zaslużonoj insty- 
uayi, j’akiem jest nasze konserw arorymr.

Dr Józef Rtis3.

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca; 
R U D O L F  O S M A N .

■ń

CArt: kuły w tym dziale nie pochodzą od redaLcyi)

t
Za snokój duszy i. p.

; Ł51|I«®WJIU&SV
radcy sądu krajowego

odbędzie się w  piątek, dnia 28 lutego b. r., 
o godzinie 8 rano w kościele O. O, Kar

melitów
n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e .

UPRASZA SIE p. Feliksa SMYKĘ, adjunkta 
leśnictwa, jego krewnych lub znajomych, o po
danie jego obecnego adresu. — . CZESŁAW 
DĘBICKI, MIELEC. * 2236 2

KONSENS M VSZYNKOWY DLŚ KRa KO- 
W A POTRZEBNY ZAR AZ. Adres wskaże por- 
tyer koiełu SasUe^o. Kraków. Sławkowska 3.

Rzadowo npowrtżnione

KONSERWATOaYUfił TANEAzNE
LEOPOLDA T O L . - D O L I Ń S K I E G O

pod kierownictwem 
NINY DOLLI i W . POL -DOLIŃSKIE J 
W  KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 23.

KURSA: tańców salonowych, solowych, klasy
cznych, charakterystycznych, oraz gimnastyki 
rytimcznej. Speeyalne kursa fachowe dla arty

stów i adeptów scenicznych. 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE SIĘ CODZIENNIE.

Specyalisla cuorób sstcruych i wenerycznych

B r  B E H e E H
ZE LW OW A  

ord. obecnie w Krakowie, ulica NI 2AŁA -L 5

DaRflł szczera złtłt (fei sclfl)
orrz PLATYNĘ kupuje S. VOGLER, jubiler 
w  Krakowie, ulica Grodzka L. 39— 41, II. p.

B r  a r s f s a s s a
LeLarz chorób skórnych i wcnerycznvch 
KRAKÓW, ULICA P1JARSKA L. 1%  L P.

(obek Braaty F!orj’?.ńskiej) 
ordynuje od godziny 2 do 5 pc polndniu.



Nr

PoiMcriiK Isadicw y
anferowiec, poszukuj* posady. W. 
1 rj ..efaczka, Niepołomice. 2157 1 3

Posiani- .
io kor.yi.tnej dzierżawy, % kapita 
faa) do 190. 00 li lib  s ' :nwen^» 
m m  ggłosz* BMi pod „£a?K$8lH 9 
W m  Ława ‘ przyjmuje Admrnłsts 
„M, l ie h r a y " .  21&6

iwa, 41io?2i9 place pod wille 
hiliO 8. ‘ i 60u s. *. przy olioy Kró
lowej .Jadwigi, Zwierzyniec (w 
łtrsną Woii). /.głoaH.nia pod , iSC- 
rxy_tna tolracya" przyjmuje Ad- 
miuiatr. „N. Reformy". 2157

Oddam
panno 16 letnią, z »wuleinią prak
tyką ksif jjaiBk.:i, piszącą uo maszy
nie, na praktykę de pierwszorzę
dnego handlu korzennego chrześci
jan: kiego. Mogę iłożyć kaueyę. — 
Z jłi szenia z wi.rtinlifemi pr yjracje 
kdministracTa „N. Reform# pod 
„O pleltta  *. 215S l

M sprzĝ aniu
3 pary *ze* w, 2 piece'żel., ozuebne, 
pokojowe, kod do ciężarów. Oglą
dać można od godz. 2—4 po poi. 
Obszar dwrrskr Łobzów (obok s-fco- 
lykadeckisj). 2161 1 3

Mloffliec
młody, energiczne, długoletni sa
moistny kieiownik, obzna.miony 
dokładnie z diiatem bławatnym. 
jalanferyjnym i drob azgowym, po- 
izawnję odpowiedniej porady jako 
kiernwaik lnb zastępca. Może zło
żyć kaacyę; ewonti ain.e może prsy- 
itąpić do :-p dki lab kopić sklep. 
Posadę meże oo_ąó zaraz. Zgłosze- 
aia z pode.niom wa-nnków przyj
muje Administracja „N. Reformy" 
ped „H andlow iec en erg  czny“ .

_>17.> 1 3

Som lu  w p ia p u z tn ie
za wskazanie mieszkania z komfor
tem z 8—4 pokoi w az z kuchnią 
do objęca zaraz lub najpóźniej od 
lipca lab si rpnia w okolicy ulicy 
Lietlowsliej, Stradomia i Staro
wi* nej. Wiacomojć poi „H. S 400“ 
przyjmuje Admin. „N Reformy” , 

2173

P o k o j u
bez mebli, słonecznego, poszukuje 
su rd 1 marca przy inteligentne, 
rodzinie z obsLgij, clektr. i uży
walności} reechau, w pobliżu tram 
waju. Zgłoś enia pod „Pokój bez 
mebli 1230" przyjmuje Admimsw. 
,N. Reformy". 2174 1 3

R o r ir r iy  o  ojnp z fotografii w,v- 
™  konuja arrysfcyoanie b. u zeń 
i. Si. p, po c.nath b. przystępnych. 
Zamówieuu przyjmuje się poi adrs- 
•etn Kraków, ul. A. Grabowskiego 
1. 4, II p., na prawe. 2176 1 3

Zdolny, energiczny
n ąńC  ł ” Peznińczjk, i wyżs*. 
wyk.łiało,, żonaty, w średn. wieku, 
z w:elolctnią, wszechstronną prmlt. 
w agronomii, w Poznańskien. i w 
Gaiioyi, obenr auy z manipu'atyą 
pługów parów, i .autor, budową 
wszelkich oudjnków gosp., przyj 
mle rosadę, ;ako administrator resp., 
rządca dóbr, najchętniej na tanty- 
emę lub poręczająca admini tracya. 
Zgłoszooia pod Adrainistrjtor dóbr, 
Stary Sąsz, ul. Szoroka 1. 100;

2W9 1 6

Szofer i msciianik
poszukuje posady, albo też jako 
monter automooiłowy.— Zgłoszenia 
do Krak. 'hura ogłoszeń, Kraków, 
nl. Dunajewskiego 9. 2188 l 2

o dziesięciu ubikacyach. prócz kuch
ni. położora przy głównej ulicy z 
frontem do południu, nadagąiea się 
doskonale na pensyonat, do sprzo 
dania za cenę 82 .ysięey koron. — 
Zjrłaszeu:a pod E. P. przyjmują 
Admin. „N, Reformi“. 2191 1 4

P r a c z k ą  - per m Li
ry a Dęrlto. uPea Kaelk 1 ó> 2«d-. 
górze. 22." O

Nauczycielka
jęr niemieckiego p -szata je lekcryji 
lab jakiego stosownego zajęeia. 
Może być również lettorki}. de jęc 
zyka polskiego i- n om. Ogłoszenia 
pisemne przyjmuje Aćmlnł-st-^eye 
„N. Reformy" pod ..lad łorita ". 

978 7J0

Do sprzedania
naboje Browning 7 65, 25u sztuk, 
ora; mascyna do szycia, czółenkowa. 
Zgłoszenia z podameu ceny przyj
muje Administracya „N Reformy"' 
pod M. 785 . 1862 2 2

Kilkuletnia
uesenica Teresy Uarreno uJz:eia 
inccyi tylko poważnie studyującym. 
Bliższa wiadomość: o i. W olska 
L 19, III p., drzwi, na lewo.

1515 6 10

w sile wieku, z długoletnią ptak*- 
tyką z j rę»aen i świadeciwamłj 
poszukuje posady 'eśa czego, kon- 
trolora lab adminisrratora dónr. — 
'głoszc aia nadsyłać • .Naczelnik stn- 

Ojl“ w Ohorośniey. 1807 3 3

s p r s e d a s i a
maszyna do pisania syst. .Hamor.dJ. 
Wiadomość w magazynie optycznym 
L. Tomaszkiewicza, ul. Floryjńska 
1. 2. 1826 3 3

G e o m e t r a
pierwszorzędna siła tecnniczaa, po
szukuje zajęcia ponołudniowego. 
Przyjmie również do domu prace 
z obliczeń i wyrównań oraz rysun
ki i kopie.— Zgłoszenia przyjmuje 
Adminisiracya „N. Reformy' pod 
„Sum ienny". 1849 3 6

PtaPisKi czelndnlK
lat 30, z praktyką Eagr iniazną, o- 
bejmie posadę zataz. — Zgłoszenia 
rod „P lw ow a?" do Ktwa J. llop- 
casa i Salomonowej, Kraków.

1851 3 3

Busolę leśną
firmy Fromrae, Wiedeń, planimots" 
(instrument nrerzący powierzchnię), 
ruchomy stolik mie-nicty, kilka 
hnsoli i inne instrrmenta leśne 
sprzeda tanio zarząd szkółek le
śnych, Borówna, obok Bochni. Po
czta i telegraf Wiśnicz. 1885 3 3

M a s m j r c t e l k a
z egzaminem wjdziałuwym poszu
kuje iekoyi ze izkół wydż. iub po
spolitych za skromaem wynagro
dzeniem. Zgłoszenia pod „Praca" 
przyjmuje Admin. „N. Reformy"'. 

1900 3 3

Emeryt.
wachmistrz żandhrincryi, lat ?5, 
żonaty, bezdzietny, poszoku je  po
sady p otilcsn ieirgo, m agazyn ier? 
lub t. p. Zg łoszen ia  pod „Em eryt 35“ 
przNjmujo Admin. „N. Reformy". 

1914 J li

*Ozwarfefc' a.7 fwtbTgo 1913

ii-<abów., £eezeirańsk@  7, i p. 
W ^ ssia  ti€ze!tsla k p » ^  I

„ S t r ó j ( (

Kursy rozpocaynają się 5 marca. Urządzenie 
wzorowe. UkwaŁli^owano siiy nauczycielskie. 
Zgłoszenia od tO-11 przodp. Prospekty darmo.

2084 1 2

99

M nrsa fnainryczrte i u zu p e łn ia ją ce

M A T U R A *
K rak ów , Jri odzh u  82/11.

Ula P. T. Wajihflwyoh i UrT^slkśff oso&ny L rn  
LialŁ, j e  ny W łączam y. Zorganizowany na wzc.ach za- 
graubznyeh ku rs koresposdenoyiny u iso illw U  za -  

k*ćrzy nie są v/' siaruo da ^ekew a 
pn ?bsć| iekladne i s^y&kia przygetawanie nią de 
-iii Ary. Komplet ki. V i VI gima. real. Kursa edukacyjno 

dla dorosłych vr godzinach wieczornych Prospekty bezpła
tnie. Bliższe lafomutcyaj zgłoszenia w kancelaryi kursów 

eodziennit od 11— 12 i od 4— 6, 2168 1 o

3  Z L T S P S E S
1  s h l a d

5 « t e n  i Spiila t) RraKocols
W A m m  1  p a s t ę ™

1'oLECA:

S K Ł A D  H A S f f l U ^ Z M S N 4*
SP. Z  OGEŁ P0ił. 31M 1 lt» 

uB A E Ć  W , B A S lT T S tŁ  17 .
NA - ŻĄDAŃ! E WYSYŁAMY CKNNTE7

M rywalś
Iti&TfkA placów hall o wy eh w Eial3)

poleca swe wyroby kafiarakia jakoto: 
piece ciemne deseniowe 

» Jâ n 3 „
kafh knehenne białe oblewene (begusj 

„ „ niebieskie
„ n „ szmelc 2181 1 3
„ „  bronzowe

Dla P. V budowniczych i m a js tr ó w  »a Carskich znanj opust

Koro a 
1 80 
T —

1080
1-P40

4'—  
1 —

lfi 20 
13 50

7 —  
10- —

12-60
21-60

W

POLSKA KRAJOWA KLASOWA WWJPOLSKA KRAJOWA KLASOWA

L O T E R Y A  R .  G .  O .
5-ta Loterya klasowa Rady główriej oplekunczsj na I półrocze 1919 r.

50 .000  losów. 25 .000  wybranych i 51;premii. 
Sum a wygranychf 8 milionów 211 tysięcy marek pofskich. 

Wielka wygrana: 7 5 0  tysięcy marek polskich.

t y

a

C.ena ćwiartki losu w każdej klasie 2 0  koron.

Ciągnienie ll-gie] klasy dnia 10 T. 11 marca 1919 r.
Na każdej ćwiartce p- jczęć z Orłem pcl3kim i napisem Bada gl iwna opiekuńcza w A&rszawie, Kredytowa 4.

Generalne zastępstwo na Galicję i Ś‘?isk;

UDZIELA KOLEKTUR. WITOLD W ILkOSZEWSKI. u o m u  k o le k tu r .

ZąN^zenla dla nieąo przyjmuje kancslarya auw. Dra Wilkoszowskisgo, .(rakuw, ulica św. Anny I. 9.

Losy sprzedają w Krskcwie:
A. Barański. Jńały Rynek. —  Bracia Safser, plac Dominikański. —  G and Intel, cukiernia. —  Kaaa 
teatru mżbjjaktfigo.* —  Kawiarnia Bizanca. —  J. Rudnicki, Linia A— B. — Saski hotel, restauracya, —  
J Tomaszewski, dworzec osobowy. —  M- Hupęzyc. Jagiellońska 7 —  L  Sulikowska i Ska, Grodzka I .— •

K Wcśniewski, droguerya, Podgórza, Rynak G'owny f. 3. 2109 2 2

o
Ź L

p -

I
W
p -
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S ie n o t y p is t k a
z kilku'stnią praktyką biurową 
pisząca biegle ra maszynie, poszu
kuje posad.. Zgtusieu.a n-<sjoiu.e 
Adinii.tstraeya .Nowej Reiorray" 
pod „Stenotypistka-1. 1956 3 3

fapieer-cekorator
przerabia meble, materace, zakłada 
firanki. Ul. 5 Listopada 1. 36. Ku
lesza. 193S 3 3

araz w Krakowie dom lub kamie
nicę l p., ze stajnią. Zgłoszenia 
pisemne Tlisowska w Podgórza, 
nl. Z* błocie t;6. 1‘J1U 3 3

H isp lę  LikiraSO
amerykańskie lub zwykłe, uiywan*. 
w dobr.m staak”. Zgłoszenia z pt 
i.aiem ceny pod „Biurka1 przyj
muje Administracja „N. Reformy". 

2122 1 3

S I U  R O

S T R Z A Ł K O W S K IE J
KRAKÓW, ul. Szewska 15, II p. 

m> du umieszczenia ekzpedyuatke, 
kazyarkę i bonę z bardzo ladnem. 
świadectwami. Również gospodynię 
do samoistnoj o=oby ud 15 macca. 

2193 1 3

2 0 0  ss:
dam za wyjankanie 2—3 pokoi 
umeob wanjch, z kuchum, elaitry- 
uznuścią i p:z) należnościami, od 
1 lub 15 mirea. Zgłesien'a: mica 
Szujskiego 1. 6, parier na prawe. 

2 : 98

4

dU etłopoa 12 lat i dsiewezyaki 
10 lat, najchętniej u profesor* gim- 
sazyajuego. Zgłoszjuia: Łukowski, 
hotel „Po'oma". Kruków. S201 1 3

E ^ f c i  m W i
poszukuje posady, najeheftiiej w 
sklepie mssarskim Zg'OMer.ia por] 
„Ekspedyentka'1 do Biura J. hop- 
casa i dalomoaowej, Kraków 2204

2  k o m ®
i dwa wozy do aprzodasia. ^ iaue- 
mość do nura il.ieuuikow J. Lep 
casa i SaiemoaoWoj, Kraków, nlica 
gaozepłtńska ». J 976 3 3

l a  r z ą 4

iawerzoitRiej lisi? M i s i
\y jfiu/orznis

przyjmie zaraz lekarza gar- 
aiczegO. Kgiosz&uia inożii 
\Vie osooiste z podaniem wa
runków na r«jce Zarządu. 

1634^ o

HŁYNKI
ręczne do miclScia zbaiLa
sprzedaje firma Adoll Sohn  
w Krakowie, Uyaek Kle 
parski 17. 1252 6 10

.nąki pszennej nsjład., 5 kp cmcru 
i słoniny za wyszukanio mieszka- 
nm z komfortem z 2—4 pokoi i 
nuchni, z ubikacją nr warsatut. 
zaraz lub najpóźniej od 1 kwie
tnia. Wiadomdść: ul. Koohanow 
skiego 18, I p.. na lewo. 967 O 1C

Zgadzam się na wszystko.

Z d e n k a ,2178

Mfżcywa
w starszym wieki, przemysłowiec, 
pragnie poznać pannę, lub wdowę, 
w celu matrymonialnym, fota# wy
magany. Zgłaszania pod „ S - r / e "  
przy im uje Biuro „Rekord", Dąbro
wą Górnicza. 21fi4 1 2

Kawale* lat 28
przystojny i zdrowy, Pol: k, poślubi 
panienko s dobrej rodziny, przy- 
cOjiią i milej powierzchowności. 

Poć ag p ożądany, lecz nie konieczny. 
Loszawo ijsłoszetiio, wraz z foto
grafię, za zwrot ktoroj ręczę, pod 

Stęskniony", Kraków, skryUa 
pocztowa Nr 3. 2163

t a( % f ? Y T \ g r f mef a T h 7 f * Y >j

1  poleca swe wyroby, a niianowicie!

m ieszaninę Jarzynową^ 
m u re ln ew  I
Ł ^ p u stę  W a tą , suszoną, 

pierwszej jakości w skrzy
niach po 25 k".

1a * » •

poleca now aścl:

lioU & jl A . © pUa^ob zadasiach hand!n . . . .
F . @ naprawia aatroja roinego w P cisce  

Ccderbaum H. ji«fe nanisas tostameak uO-
ąo „ i?  .  . .

!*?<ncki z .  A ryays Łficsilgenayi polskrel 
beiler R  „Irydion”  sa sesnie iO piinów insceni-

zaej ;nydi ....................................................................
Giirski J . zu aU om  rasjrk ailzn a
K om irm ck i L . S f f ł ’ siylsa płjisfea, wyjaśniona ra

pn.ykiad.ach...................................................................
Kom uU ki S . Podręcznik ekonomii ju lity c -a o j . 
Koiccdczyk J . J, Paty^ia, droga do niezawisłości eko

nomicznej . . . . . . . .
K ryń a k  F . Z  dni grezy  we Łwcwie 
KuJiarzewuki .}. Sprawa polska w parluu-i^ciE

Ił a c k l a /c k i m .....................................................
F ia xer /y h e r k  O. Na próg"! cialtsństw a  
Polonia S asra  (wydawn. Tow. im. papieża Bene- 

aykta XV). I. Ks. Gromnicki: Nowy kodeks 
prawa kan. o małżeństwie. IL Ks, Fijałek: Tekst
kanonów ........................................................................

Bousseau. Umo*Ara spcleczn a (przeł, A. Peretiatko
wicz) .............................................................................

dt ttu il slaw istyczny tom V I I I ................................
Sokołowski A  Cacrcby p r o le ta r y a in .......................
SpHt J. M asa  narodowościowa wschodnich pro 

wincyj ces. niemieckiego (tekst niemmeki)
Srokowski K . Nisch t -Ą  spełni jtprawiedilwosć 

(szkic socvalny o nowym Dstroju na.odów,' . . 
W łodek L. Pclesław P,*us (zarys społeczno-lireracki)
W oycicki K  Ćwiczenia porównawcze z dziedziny

noetybi I/Il ...........................................................
Zawihński li. Zycie | szk oła  (wyd. I I ) ..................
'/Adrzycki J. Styl ZyarsuntOWSM, zeszyt I, II i III po

—  Utwór bsztaltn , tom I I I ....................................
—  „ „ tomu III część 2 ...................

Do cen podanych dolicza się 10"/» dodatku drożyźaianego.

20 - -

8 —  

25 — 
13-50

7 —

5-—
18 —

16-20 
10 —  

10* —  

30- — 
10 —

Dzteła powyższe nabyć można we
1787 2 3

wszystkich księgarniach

Pierwszo, koncesjonowana precz Nomiootuictwo

W y ż s z a  s z k o t a  k r o i o  I  s z y c i a
J ó z e f y  Z a b l e l s k i e j  

R * ica  ć w  E r z y f  i  7
otwiera dnia 3 niar t  dla pań i peaieuek szyć nmiejąejch 1-mietię- 
c^nr kara  najl * 'w ;u tsze io  k ra ją , un r , la p «unu*
jącjch zaś s-.yó, o-mie-ięczu” Jrars Ł # J «  i I łJ C  — WorrcsU przy
stępne. 7.gtoazenio 1 wpisy przyjmuje się codziennie oi fp>d%. 9-t*>j 
rano do 12 i od 3 pa południu do 6. 2260 1

Pierwsze automobilowe biuro spedyeyjno-przbwozowt

E. Eu&awski i Ska
Kcaków, plac Biskupi 11. Tót.*Hr 154*1

pm-wozi wszelkie towary wagonowo "Ł«dw<au>r kouiofrycb 
samochodaini ciężarowriń, jak “ówaidS ^cóciouje -sigt.fJ**’ 
w ozu mebli, węgla i t. p. tak w gaaSdo, jak *i po^u^ob^i 
hem Krakotya. Roboty uskutecznia sita *ryt>fce i-r.pwrniA# 
Zgłoszenia przyjmuje sii; poraiądzy 8— 12 
między 3— 5 po południu.

PIĘĆDZIESIĄT

M F1TEMAU
Z W B Ł f r t ó i m i  T E łL Ó T £ M  

zrBEat. E D M U N D  W A E T E E
A LARY J .: „Cudzóziesaiec". — KARTHELL i . . :  „Pod pan
to flem ", „Iń ea łi", „Oj, ten M -zur!". — B IZLT ( i . : „H a
banera". —  BRAGA: „śpiewka Neapolitaóaka", Canso
net‘ a NapoLtana". — { ‘H O Plk PR.: „Zakocna„f." „Ma 
rzeaio". „P ierścień", „Życ-zecia". „M .ji  pisszczotk- . — 
OOOTEl (i: „Moja k -ó!ow o!“ . — I  J jP P T  Ł -  „Lizeraa?". — 
FLOTCYi . „Marta" (W yjątek  r Fmalnj, „Mar.a* (Jui wio
sna wróć da) — ■ GA8TA LD 017 S „77 mi zaKaiJ.oa*-. —  
IM ,S V Y : „Żydówka" (Ary-a).' —  KGM0 R 0 W 3KI J. „Ka

lina". „Nowa miłość", — KREBS. CL; „i>a-nwi“ . — uŁB 
dlR SK f K .: „W tg Ą jiF .  —  MONIOHZKT ST.: „Dainką", 
„Krakowiak". Dwie torze*, „„Grajek", „Gdyby rin rem  i 
Kiem“ , —  „K ozas*. „krakowiaczek*, .Kum  i Inaia", „PDśn 
w iec-jm a  , „Ińesr. wojouua". Pieśń t opery .h a ik i  , „P'o 
senka żo łn ierza",(Z dram y: „Tiękna kobieta*), -Prząśnioslta", 
„Cokoły". „Tułaczka". .W edrą iksb pwssyna", ^Żłc ta ■ vbka*.— 
OPFBNBAOH: „Opowieści Hoffmana". —  PAhA.OILHJ B : 
„Przy mandolinie". — RADW AN A ^ r u k " .  *— F Sl- 
CHAHD'1’ AL,: „O oczko m e’ o gwirzdko mai". -  SCHLl 
BERT F R .: „Dziewczę i śmierć", , 0tr e ra ć i"  „W ętl-ow iec", 
„Folua różyczka". — SCHUMANN R.: .Nie ,-onię łe*4. -  
W A C N TR  H.: „Tannh&use'". — WALLACH W, - „Uantar.a".

C P N A  12 A O & O N  

NARkAM F01SRISJ

i2 m  L w o w i e O 10

Z & h  . a d  a s > t y » f y  u z t » « | , f o t D g p a f i l

—  „ ŚIjELA“ —
Grodzka 49, plac Szczepański 2, Iw. Gertrudy 14

Wykom.}! wszelkie '.djtjoia oddzielne, jak i grupowe, s  pre- 
cyLjnąi wĵ jaJc ttajkrótszym tenainia IIskutłiczniaAiy równiel 
povi^fcszettla i p a r * r o i j  h edkowe t  r^zejkich foto 
grafij nawet starszych. Ceiiy, mimo pierwszorzędnego wyko- 
•iama. oardzo umiarkowaue. Preyjmufb się tek zamówietia 
z prowincyi. ism * a

f i  Bjt.łfsr>l D firi: Liri a  K rr . #*» i«- &JL Js-uri, *~iaŁa V .


